
świadczył wczoraj wobec dziennikarzy
zagranicznych, że Niemcy zdecydowane
są przyjąć moratorjum ogólne w tej
formie, jaką proponuje Anglja. Główne
trudności zatem, zdaniem p. Rittera,
czyni Paryż. To oświadczenie obliczone
na propagandę w prasie anglosaskiej
zostało natychmiast przez dziennikarzy
angielskich przetelefonowane do Lon
dynu, gdzie wywołało pewnego rodzaju
zadowolenie, albowiem przyjęcie mora
torjum oznacza opuszczenie poprzednie
go nieprzejednanego stanowiska zajęte
go przez kanclerza Bruninga. AR.
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Nasz program
przebudowy ustroju społecznego.

i.

Zarzuca się nieraz Chrześcijańskiej
Demokracji, że nie posiada programu

przebudowy ustroju, wyrastającego z

potrzeb chwili obecnej. Ideologja chrze-

ścijańsko-społeczna, której podstawo-
wem sformułowaniem jest encyklika
,,Rerum novarum" zawiera niewątpli
wie prawdy wieczne i zasadnicze, któ
rych pełne urzeczywistnienie dopiero
rozwiązałoby sprawę społeczną... Czuje-
my to my, którzy przeżyliśmy i wciąż
jeszcze przeżywamy dobę eksperymen
tów społecznych i ustrojowych, lepiej,
niż zrozumieć to mogły dawniejsze po
kolenia, że niema idealnej formy ustro
jowej. żaden ustrój nie stworzy ,,raju"
na ziemi, o ile się nie zmienią dusze
ludzkie. A tego cudu może jedynie
chrześcijaństwo dokonać.

Z niewiary w ,,raj ziemski" nie wy
nika jednak, by nie miała istnieć możli
wość stworzenia ustroju, w danych wa
runkach najlepszego, któryby odbudo
wał zdrową równowagę społeczną, za
chwianą przez kapitalizm i walką klas.
Chodzi o wytworzenie warunków możli
wie najkorzystniejszych dla rozwoju sił

moralnych... A warunki te zaistnieją
wtedy, gdy zniknie nędza i niesprawie
dliwy rozdział dóbr. Do celu tego nie

prowadzi jednak zrównanie wszyst
kich w nędzy, jak to uczynił bolsze
wizm, w tempie szybkim, a co socja
lizm wolniej chce przeprowadzić. Spra
wiedliwość a równość — to rzeczy ró
żne. Trudno by leń i pijak mieli to sa
mo, co człowiek twórczy i pracowity.
Chodzi jednak o to, by każdy otrzymał
słuszne wynagrodzenie za pracę swą,

według jej wartości, i by otworem leżało

pole dla zdrowej przedsiębiorczości.
Czy jest droga do tego celu i jaka?

Do,jrzałe sformułowanie nowego świa
topoglądu ustrojowego nie może być
wynikiem jakiegoś szczęśliwego błysku
myśli. Nie można go ,,napisać" przy zie
lonym stoliku... Idee ustrojowe muszą
wyrosnąć z rozwoju dziejowego, powoli
i organicznie, muszą przejść przez odpo
wiednie filtry oczyszczające...

Ruch chrześcijańsko - społeczny jest
w tem szczęśliwem położeniu, że jego
ideologja ma za sobą najwyższy z auto
rytetów ziemskich: Stolicę Apostolską.
W czterdziestolecie wiekopomnego ,,Re
rum novarum" przemówił znowu Rzym,

(Ciąg dalszy na str. 2).

Litwinow PnrieMta do Berlina,
,,Germania” dąży do rozbrojenia Polski.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 27. 1. Dzisiaj przedpołudniem
przybywa do Berlina sowiecki komisarz
dla spraw zagranicznych Litwinow.
Zabawi on tutaj jeden dzień i między
innemi zostanie przyjęty zarówno przez
sekretarza stanu w urzędzie dla spraw
zagranicznych dr. Bulowa jak i też przez
kanclerza Bruninga. Według źródeł

niemieckich, Litwinow przedstawi nie
mieckim sferom urzędowym charakter
i przebieg rokowań o pakcie nieagresji
(nienapadaniu) a w szczególności ostat
nio parafowany polsko-sowiecki pakt o

nieagresji.
Niemcy pocieszają się tem, że od pa

rafowania do podpisania tego paktu jest

Jjeszcze droga daleka, tembardziej, że

jednoczesne uzależnienie od zawarcia

paktów przesiwnapastniązych między
państwami odrazu odsuwa praktyczne
następstwa natychmiastowego wejścia
w życie. Pozatem sfery niemieckie nie

tają pewnego rodzaju zadowolenia, że
treść paktn nie zawiera gwarancji gra
nic, których rzekomo Polacy domagali
się w ciągu całego okresu trwania roko
wań z Sowietami.

Głosy prasy są naogół jednolite i wi-
dać reżyserję urzędu dla spraw zagra
nicznych, który na wczorajszej konfe
rencji dla prasy niemieckiej udzieli!
dziennikarzom niemieckim odpowied
nich zleceń. Z głosów dzienników za
sługuje na uwagę jedynie artykuł ,,Ger
manji", która w konsekwencji dochodzi
do stwierdzenia, że z punktu widzenia

niemieckiego należy powitać dojście do
skutku systemu układów przeciwnapa-
stniczych na wschodzie Europy, albo
wiem w ten sposób następuje dalsze od
prężenie sytuacji politycznej, która usu
nie dla tych państw pozory pozostawa
nia ciągle z bronią n nogi i prowadze
nia ustawicznych dalszych zbrojeń.

,,Germania" pisze dalej, że tylko ci
w Niemczech, którzy grali na kartę ro
syjską, mogą się czuć niezadowoleni, ab
bowiem nie rozumieją oni ani znacze
nia ani doniosłości układów. AR,

Na- marginesie powyższego wypada
zauważyć, że 10 bm, w art. wstępnym pt.
,,Dokoła paktu o nienapadaniu" wysu
nęliśmy obawę: ,,Sowiety wesprą swych
berliński przyjaciół twierdzeniem, że

pakty o nieagresji stwarzają bezpieczeń
stwo — nic nie stoi na przeszkodzie do

rozbrojenia".
Jak wynika z artykułu ,,German,ii",

Niemcy pragną wykorzystać pakty ó

nieagresji w celu pozbawienia Polski

prawa obrony swych granic. Ten ma
newr niemiecki nie ma dużo widoków

powodzenia. Cały świat wie, że kon
trola zbrojeń rosyjskich jest niemożli
wa i że sąsiedzi Sowietów choćby mieli

całą granicę wytapetowaną paktami o

nieagresji nie mogą ani na chwilę wy
puścić karabina z garści.

Katastrofa górnicza w HngSji
Londyn, 26. 1 . (PAT) W kopalni "wę

gla Rondda, w której znajdowało się o-

koło 30 górników wydarzyła się eksplo
zja. Dotychczas wydobyto 18 górników,
którzy są lekko ranni. Przypuszczają,
że żaden z górników nie poniósł śmierci.

Londyn, 26. 1. (PAT) Donoszą z Lymp-
ne, że w kopalni, gdzie wczoraj nastąpi
ła katastrofa znaleziono jeszcze ciała 8

ofiar, wobec czego ogólna liczba ofiar ka
tastrofy wzrosła do 10. Pożar trwa do
tychczas. M. in. zginął zatruty wydoby
wającymi się gazami śpiewak John
Ewans, który dobrowolnie brał udział
w akcji ratunkowej.

inżynier porażony prądem
poniósł śmierć na miejscu.

Z Gdyni telefonują: Podczas badania

stacji i transformatorów w szpitalu woj
skowym w Oksywiu wskutek nieostrożne
go dotknięcia się do przewodu wysokiego
napięcia poniósł śmierć na miejscu inż.

Zenon Ko.?anecki,
Ś. p. inż. Kozanecki był poprzednio

dyrektorem elektrowni w Włocławku.

Podpisali historyczna umowo.

LITWINOW PATEK
Sowiecki komisarz dla spraw zagranicznych Litwinów i poseł pełno’mocny rządu

Rzeczypospolitej Polskiej w Moskwie - Patek podpisali dnia 25. I. 1932 r. umowę o

nieagresji (nienapadaniu) obu mocarstw.

Niemcy gdańscy zaniepokojeni
projektem przeniesienia dyrekcji kolejowej polskiej

z Gdańska do Bydgoszczy.
Gdańsk, 27. 1 . (PAT) Wszystkie pi

sma niemieckie podają, wiadomość o

debatach w komisji budżetowej nad
wnioskiem pós. Rzóski w sprawie prze
niesienia dyrekcji kolejowej polskiej z

Gdańska do Bydgoszczy.
,,Danziger Volksztg." pisze: Koła pra

wicowe Gdańska żądają przeniesienia
dyrekcji z Gdańska ze względów poli
tycznych. Wszyscy nacjonaliści idą rę
ka w rękę, ale trzeba pamiętać, że na
wet te koła nacjonalistyczne, które żą
dają przeniesienia dyrekcji, nie mogą
nie przyznać, że fakt ten przyniesie
wielkie straty życiu gospodarczemu
Gdańska.

,,Danziger Neueste Nachrichten" u-

ważają ze swej strony, że wniosek pos.
Rzóski nosi raczej charakter demon
stracyjny, gdyż Polska zdaje sobie spra
wę z tego, że przeniesienie dyrekcji po
ciągnie za sobą zmniejszenie ilości gło
sów polskich w Gdańsku.

,,Danziger Landesztg.” uważa, że

wycofanie dyrekcji, o ileby zostało do
konane, byłoby wykonaniem prawem u-

stalonych zobowiązań polskich.
Nacjonalistyczna ,,Danziger Allge-

meine Zeitung" podaje wiadomość po
wyższą bez uwag.

Dyskusja na platformie dwuletniego moratorjum.
Niemcy okazują łaskawie ochotę do zgody.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 27. 1 . Zamiast rokowań nie-

miecko-francusko-angielskich w spra
wie reparacji, które w poprzednim ty
godniu wypełniły zadania dyplomatów
trzech państw, obecnie toczą się tylko
układy pomiędzy Anglją i Francją, pod
czas gdy Niemcy zostały usunięte na

bok. Przedmiotem rokowali jest nowa

propozycja angielska przedłużenia mo
ratorjum na przeciąg dwóch lat. Propo
zycja angielska idzie w tym kierunku,
ażeby no’we odroczenie było całkowite
i wyłączało nawet te nieznaczne płatno
ści, do jakich Niemcy zobowiązane były
na podstawie moratorjum Hoovera,

Francja ze swej strony jednak doma
ga się nadal utrzymania wypłat bezwa
runkowej części odszkodowań, oraz za
chowania całego mechanizmu planu
Younga. Wprawdzie kanclerz niemiec
ki dr. Bruning oświadczył, że rząd nie
miecki może zgodzić się tylko na ost,a
teczne uregulowanie kwestji odszkodo-,
wań przez całkowite jej skreślenie, o-

becnie jednak po stwierdzeniu, że wy
nurzenia te storpedowały konferencję w

Lozannie, dają się słyszeć tutaj bardziej
pojednawcze tony.

W Urzędzie dla Spraw Zagranicznych
dyrektor departamentu dr. Ritter o-
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Nasz program
przebudowy ustroju społecznego.

(Ciąg dalszy).
S wskazał drogę na dziesięciolecia, na
dal kształt te,mu, co było dotąd przed
miotem pragnień i rozważań. Kościół
miał zawsze dar wychwy,tywania w ide
ach stulecia tego, co w nich jest zdrowe
3 prawdziwe. Tym prawdziwym dorob
k:iem faszyzmu — w przeciwieństwie do

jego zabójczych dla zdrowia społecznego
zasad przymusu i rzędów jednej partji

był nstrój korporacyjny.
Zasadę przebudowy korporacyjnej u-

stroju włączył już do programu Chrze
ścijańskiej Demokracji kongres kato
wicki. Idea ta powoli, jak zdrowe ziar
no, już się rozrasta w umysłach i na
biera charakteru sztandarowego hasła
Sztandar ten poczyna coraz wyżej się
wznosić i płynąć ponad rosnącemi szyb
ko szeregami odradzającego się ruchu

chrzęścijańsko-społecznego.
Jaką jest treść tej nowej ideologji,

o tem mówił, obszernie na ostatniej Ra
dzie Naczelnej Stronnictwa Ch. D . w

głęboko ujętym referacie ks. Jan Piwo
warczyk z Krakowa,

Kryzys, który dziś przeżywamy, jest
podwójny: gospodarczy i społeczny.

, Kryzys gospodarczy, to niedostatek sze
rokich mas, kryzys społeczny, to brak

organizacji Współżycia i współdziałania
ładzi i warstw społecznych ze sobą, ()
ba, zagadnienia splatają i przenikają się
wzajemnie, i trzeba je łącznie trakto
wać.

Toczy się w’ielki spór na ten temat,
czy kryzys obecny ma charakter struk
turalny (tj. ustrojowy, odnoszący się do

całej budowy społeczno-gospodarczej),
czy też t,ylko cykliczny (tj. powracają
ce co peWien czas przesilenie, spowodo
wane nadprodukcją). Socjologowie ka
tolicc,y twierdzą, że jedno i drugie.

Kryzys ustrojowy widział już Leon
XIII w’ encyklice ,,Rerum Novarum". Po
l! ego on na niesprawiedliwym podziale
bogactw, na skupieniu kapitału stałego
S akumulacji płynnego (,,napływ’ bo
gactw’ do rąk niewielu przy rówmoczes-
nem zubożeniu mas") i na ,,proletaryza-
cji (zubożeniu) mas", które zostały dzię
ki liberalizmow’i gospodarczemu ,,,wol
nej konkurencji") odepchnięte od posia
dania kapitału wytwórczego (warszta
tów i narzędzi pracy) i od posiadania
kapitału finansow’ego. Zachodzą tu dw’a

zjawiska znamienne: własność wytwór
cza znalazła się w ręku garści przemy
słowców, kapitał finansowy w ręku ban
kierów. Zapanowała w okresie liberali
zmu dyktatura ciężkiego przemysłu w

stosunku do mas, a dyktatura finanso
wa w stosunku i do mas pracujących i
do ciężkiego przemysłu. (Były ambasa
dor Stanów Zjednoczonych w Berlinie,
Mr. Gerard w wyw’iadzie udzielonym
frNev York Times" oświadczył, że 59
finansistów decyduje o losie gospodar
stwa St, Zjedn. A Mr. Taddon, prezes
komisji banków i waluty w Izbie Re
prezentantów powiedział publicznie w

dniu 3. 7. 1930 r., że grupa Morgana
kontroluje całą walutę międzynarodo
wą).

Stan to jest przeciwny naturze. Pod
kreślamy ciągle, że prawo do posiada
nia własności jest prawem naturalnem,
nie pózytywnem (tj. przez ludzi ustano-

w’ioń em). Wyprow’adźmy stąd wniosek:

ustrój, który milionowym masom unie
możliwia zaspokojenie prawa naturalne
go, jest przeciwny naturze. Tem się
tłumaczą rewolucyjne ruchy proletaria
tu, a i pow’odzenie komunizmu. Auto-
rowie ,,Commentaire practigue de fenc.
Rerum Novarum" (Komentarz praktycz
ny do encykliki ,,Rerum Novarum")
mówią: ,.jeśli robotnicy chcą własności

zbiorowej, to tylko dlatego, że zwątpili
w możność zdobycia własności prywa
tnej".

Do tego strukturalnego przesilenia,
przyłączyło się jeszcze przesilenie cy

’kliczne. Tym razem ma ono charakter

finansowy, kredytowy; pochodzi z nie
zdrowej spekulacji flnansjęry.

To w porządku gospodarczym. A w

porządku społecznym mamy od połowy
w. XIX utajony, dziś otwarty, kryzys
strukturalny (ustrojowy). Polega on na

walce klas, egoistycznej i anarchicznej
ftj nie uznającej żadnej w’ładzy). Jego
źródłem jest brak autorytetu. W śred
niow’ieczu były nim — stany i cechy.
Dziś autorytetu niema. Państw’o nim

Sejm radzi.
Warszawa, 26. 1,J (PAT;.) Sprawozda

nie z 46 plenarego posiedzenia sejmu z

dnia 26 stycznia br. Izba przyjęła w

trzeciem czytaniu nowelę do rozporzą
dzenia p. Prezydenta Rzplitej o utworze
niu przedsiębiorstwa Polskie Koleje
Państwowe. Następnie przyjęła po refe
racie posłanki Wolskiej (BB) projekt u-

stawy o ratyfikacji konwencji, dotyczą
cej traktowania jeńców wojennych i

projekt ustawy o ratyfikacji konwencji
o ochronie ptaków pożytecznych dla rol
nictwa. Dalej przyjęła izba konwencję
z Indjami o stosunkach handlowych,

Polsko-niemiecka umowa

o ubezpieczeniach socjalnych.
Zko]ei poseł Surzyński zdawał spra

wę z komisji spraw zagr. o rządowym
projekcie ustawy w sprawie ratyfikacji
umowy między Polską a Rzeszą Nie
miecką o ubezpieczeniach społecznych,
podpisanej wraz z protokółem końco
wym w Berlinie dnia 11 cżerwca br. Do
tychczasowy stan bezkontraktowy da
wał się bardzo niepomyślnie odczuwać
w naszych województwach zachodnich.
Umowa obejmuje wszystkie rodzaje u-

bezpieczeń społecznych z wyjątkiem
ubezpieczeń od bezrobocia. Umowa o-

piera się na zasadzie równych świad
czeń dla obywateli drugiego państwa
oraz wzajemnego uwzględniania przez
instytucje ubezpieczeniowe okresu prze
bytego w ubezpieczeniu drugiego pań
stwa. M. in. umowa załatwia długo
trw’ale spory w sprawie ubezpieczeń in
walidzkich co do tych osób, które jesz
cze nie osiągnęły renty, ale mają już
tzw. ekspektatywę. Korzyści z tej umo
wy odnosi skarb nasz, ubezpieczeni i

instytucje ubezpieczeniowe. Można przy-
ąć, że nadwyżka na korzyść Polski i

,ej bilans płatniczy z tytułu tej umowy
wynosić będzie od 2-3 miljonów zł.

Projekt ustawy ratyfikacyjnej przyjęta
w drągiem i trzeciem czytaniu,

Celto Świec!o.

Zkolei poseł Staniewicz referował rzą
dowy projekt ustawy, o rybołóstwie. Pro-

,ekt przyjęto. Dalej uchwaliła izba wy
dać sądom posłów Mazura, Sachę i Da
neckiego. Poseł StypułkoWski (KI. Nar.)
omawiając zajścia w Świeciu, w których
brali udział posłowie Sacha i Mazur,

sprzeciwia się imieniem Klubu Nar. wy
daniu tvch posłów, przyczem dopatruje
się systemu w wydaw’aniu posłów z KI.

Nar,, w szczególności z Wielkopolski.O łcolefarzwg.
Imieniem komisji budżetowej poseł

Rzóska (BB) przedstaw’ił w’niosek NPR

w spraw’ie ustawy o zaopatrzeniu, ems-

rytalnem stałych pracowników w przed
siębiorstwie Polskie Koleje Państ,wow’e
i zaopatrzeniu pozostałych po nich
wdów i sierót, oraz o odszkodowaniu za

nieszczęśliwe wypadki, tudzież w’niosek
PPS w’ tej samej sprawie. Komisja bud
żetowa wypow’iedziała się za odrzuce
niem tych w’niosków’.

Równocześnie zreferował poseł Rzóska
w’niosek PPS w spraw’ie pragmatyki
służbowej kolejarzy, który rów’nież ko
misja komunikacyjna proponuje odrzu
cić, w’yrażając przytem zdanie, że unor
mow’anie stosunku służbowego pracow’
ników PKP winno nastąpić przez Radę
Ministrów. Minister komunikacji o-

świadczył też, że Rada Ministrów’ z,amie
rza W’ najbliższym czasie zrealizow’ać

pragmatykę służbową pracowników
PKP w miarę możności z uwzględnie
niem słusznych ich postulatów’. Komi

sja wnosi więc o odrzucenie wniosku

PPS, co uchwalono.
Następnie marszałek Świtalski odesłał

do komisji komunikacyjnej rządowy
projekt ustawy o rozdziale i przezna
czaniu pozostałych majątków po kolejo
wych kasach chorych.

Monopol tytoniowy w nowei szacie

Co be!zie z kontrola?

Przy pierwszem czytaniu rządowego
projektu o utworzeniu państwowego
przedsiębiorstwa Polski Monopol Tyto
niowy zabrał głos poseł Rymar (KI. Nar.)
który zarzuca, że projekt jest nienależy
cie obmyślany i dopatruje się w fakcie

przedłożenia tego projektu chęci stwo
rzenia precedensu do usunięcia z pod
kompetencji sejmu całej gospodarki mo
nopolowej. Projekt odesłano do komisji.

Przy pierwszem czytaniu projektu
ustawy o nadaniu ziemi żołnierzom

Wojsk Polskich pos. Łucki (KI. Ufer.)
protestuje imieniem klubu przeciwko
projektowi, twierdząc, że godzi on rze
komo w interesy ludności ukraińskiej.
Projekt ten odesłano do komisji reform

rolnych.
Następne posiedzenie w piątek.

Litwini chcg_oballć ustrój Kłajpedy1 wcielić: fci do swe^o źerijźorium.(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 27. l, Nacjonalistyczna agen
cja Telcgraphen-Union donosi z Kłaj
pedy. że w tamtejszych kołach rządo
wych dyrektorjatu utw’ierdza się coraz

bardziej przekonanie, że niebawem na
stąpi litewski zamach stanu i całkowi
te przyłączenie tego miasta do Litwy
pr-zy jednoczesnem zniesieniu obowią
zującego dla Kłajpedy międzynarodowe
go statutu.

Gubernator Kłajpedy Merkis bawił

dłuższy czas w Kownie i pow’rócił z

wszelkiemi pełnomocnictw’ami zdławie
nia separatystycznego ruchu w Kłajpe
dzie, podżega,nego jak tw’ierdzą Litw’ini

przez Niemców’ Rzeszy. Litwini zarzuca
ją Niemcom kłajpedzkim nielojalność
wobec państwa litewskiego a zwłaszcza

kierują ciężkie zarzuty przeciwko nie-

miecklemą generalnemu konsulowi w

Kłajpedzie, który miał dopuścić się na
ruszenia ordynacji paszportowej i wizo-

wej, jakoteż mieszania się do wewnętrz
nych spraw litewskich. Dyrektorjat w’

Kłajpedzie twerdzi natomiast, że rolni
cy w- Kłajpedzie, którzy przyjechali do
Berlina odbywali z niemieckimi urzęda
mi tylko prywatne rozmowy, dotyczące
rzekcmo rozszerzenia eksportu z tego
terytorjum do Niemiec.

Litewskie Ministerst,w ’o spraw’ zagra
nicznych wystosow’ało do Niemiec notę
protestującą przeciw’ko mieszaniu się
konsula kłajpedzkiego w wewnętrzne
spraw’y litewskie i domagając się jego
odwołania. Do tej pory Niemcy nie u-

dzielili odpowiedzi, starając się zbagate
lizować protest litewski. AR.

Japończycy zajęli Charbin
4000 ttrzelców mortkich w Szanghaju. W Genewie ,,energicznie protestuj:

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 27. 1 . Międzynarodowa agen

cja telegraficzna donosi z Mukdenu, że

wojska japońskie zajęły wczoraj Char
bin bez oporu ze strony chińskiej. Trzy
czwarte północnej Mandżurii znajduje
się zatem w rękach Japonji. Chińska

brygada, która stanowiła załogę miasta

podporządkowała się tzw. niezależnemu

rządowi mandżurskiemu i opuściła
miasto oraz okopała się w pobliżu. W

czasie zajmowania Charbiną przez Ja
pończyków 30 chińskich policjantów i 20

osób cywilnych miało zostać zabitych.
Zajęcie Charbina wywołało niezwykłe

zaniepokojenie w Moskwie. W sowiec
kich kołach rządowych przypuszczają,
że dalszy pochód Japończyków jest

bezpośredniem zagrożeniem interesów

rosyjskich na Dalekim Wschodzie.

Również w Szanghaju napięcie wzro

sło w bardzo wielkim stopniu. Ultima
tum japońskie nie zostało przez Chiń

czyków przyjęte. W mieście skoncen

trowanych jest w tej chwili 17.000 wojsl
chińskich przeciwko 4.003 Japończykom

AR

Amerykanie sa oburzeni.

Nowy Jork, 26. 1 . (PAT.) Waszyng
tońscy korespondenci pism tutejszych
donoszą, że wiadomość o wylądowanii
w Szanghaju japońskich strzelców mor

skich wywołało tam duże wrażenie. Są
dzą, że departament stanu nie będzii

skłonny tolerow’ać interwencji Japonji
w koncesji międzynarodow’ej w’ Szang
haju i zastanawia się nad podjęciem
energicznych kroków samodzielnych
bądź w porozumieniu z Wielką Bryta
nją,

Obrady Ligi Narodów.

Genewa, 26. 1 . (PAT.) Po krótkiem

posiedzeniu, pośw’ięconem załatwieniu
kilku spraw drobnej wagi Rada Ligi
Narodów odroczyła się do jutra. Na
stępnie członkowie Rady z wyjątkiem
delegatów’ Chin i Japonji, czyli tzw.
komitet 12 zebrali się na tajną naradę
w sprawie Mandżurji. Ponieważ Rada,
stoi na stanowisku, że do spraw daw
niejszych, przekazanych komisji ankie
towej niema pówodu powracać omawia
no jedynie ostatnie wydarzenia w szcze
gólności sytuację w Szanghaju. Sprawa
ta. w wysokim stopniu interesuje człon
ków Ra,dy.

Po dyskusji postanowiono, że uczy
nione zostanie w tej spraw’ie nieoficjal
ne wystąpienie u przedstawicieli Chin
i Japonji. Podkreślić należy, że w cią
gu dyskusji bardzo energicznie i jedno
myślnie podkreślano konieczność re
spektowania (poważania) traktatów i

integralności (całości) terytorjalnej
członków Ligi. Przewiduje się także, że
na jednem z najbliższych posiedzeń Ra
dy złożona będzie, deklaracja co do re
spektowania nietyłko pod w-zględem te-

rytorjalności, lecz także administracyj
nej integralności Chin.

być nie może. W ustroju bowiem libe
ralnym ,,państw’o" jest wartością zmien
ną i niestałą. Stąd przerzucanie się je
dnego i tego samego państwa z jednej
ostateczności w drugą. Stąd jego bez
siła wobec machinacji banków i kapita
listów. W Brazylji zniszczono w tym
roku 630 tys. worków kawy a istnieje
projekt opalania wozów kolejowych
brykietami z kawy; w Argentynie spa
lono olbrzymie masy kukurydzy. W

Stanach Zjedn. projektuje się spalenie
4 miljardów bali bawełny. Nawet wię
cej, bo rząd amerykański na życzenie
przemysłowców’ zabronił W’ Oklahomie

dalszego w’ydobywania nafty.
Cykliczny kryzys będzie przezw’ycię

żony w paru latach. Ale strukturalny

pozostanie. I dalej będzie wytw’arza!
stan chorobowy w organiźmie ludzko
ści. Nawet, choćby zniknął bolszewizm.
Bo bolszewizm, jak i socjalizm jest jego
skutkiem, a nie przyczyną, Dla, ruchu

katolieko-?połeczńego otwiera się pole
do pracy wielkie i wdzięczne. Istotnie

t,ylko on zna sposoby uleczenia kryzysu.
Nie nacjonalizm, nie liberalizm, nie ru
chy chłopskie, nie socjalizm.

Jak? Odpow’iedź ?najdziemy w litera
turze katolicko-spo}ecznej, w pierw’szym
rzędzie w enc. ,,Quadragesimo anno".

Pius XI w enc. ,,Ouadragesimo an
no" podejmuje zagadnienie kryzysu u-

stroju. Jak je rozwiązuje, przedstawi
my w’ następnym artykule.

Dr. A. N. ,
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30-ietie telegrafii bez drutu
Triumf myśli ludzlfiej.

(b) Telegrafja bez drutu obchodziła

swój jubileusz. Przed 30 laty udało się
Marconiemu i jego pomocnikom prze
rzucić pierwszą depeszę przez Ocean

Atlantycki.
Eksperyment ten, dziś już historycz

ny, dokonany został na jednem z wyso
kich wzgórz Nowej Funlandji. Nie wie
dząc jeszcze, czy fale elektryczne idą w

linjl prostej czy też w paraleli do luku,
jaki zatacza na przestrzeni Europa-
Aineryka kula ziemska, ulokował Mar
coni swoją stację odbiorczą na najwyż
szym szczycie skalistego wybrzeża
Funlandji a antenę przymocował do

balonów, puszczonych w powietrze.
Sześć dni trwał mozolny transport in
strumentów na szczyt skały. W pierw
szych 5 dniach po urządzeniu stacji
prześladowało genjalnego wynalazcę
nieszczęście. Nad Nową Funlandją roz
pętała się straszna burza, która balony
a razem z nimi i anteny zrywała. Mar
coni i jego towarzysze Kemp i Paget
rozpaczali. Każdy dzień był dla nich

okropnym zawodem. Dopiero pod ko
niec piątego dnia udało się poraź pierw
szy usłyszeć o umówionej godzinie trzy
krotnie ,,Slt, podane przez stację nadaw
czą Polthu zgodnie z. planem, w odstę
pach, zgóry ustalonych. Marconiemu

wydawało się, że w zrozumiałem pod-

nieceniu chora wyobraźnia kazała mu

słyszeć to, co słyszeć tak gorąco pra
gnął. Kiedy jednak nazajutrz znaki w

oznaczonych z góry czasokresach się
powtórzyły, nie wątpił ’już, że ekspery
ment się udał i że telegrafja bez drutu
stała się możliwą.

Nazajutrz pojawiła się w prasie wia
domość o odkryciu Marconiego w nie
zwykle skąpych notatkach, które zdra
dzały poważną podejrzliwość. Marco
niego spotkał srogi zawód. Zamiast z

uznaniem ludzkości dla tryumfu myśli
ludzkiej spotkał się z glosami, które

cały eksperyment uważały za ,,hum-
bug". Doszło do tego, że pewna wielka

angielsko-amerykańska fabryka trud
niąca się budową kabli morskich, za
skarżyła Marconiego o odszkodow’anie
za szkodzenie jej interesom przez re
klamę, pozbawioną podstaw rzeczo
wych.

W kilka miesięcy później sytuacja
zmieni!a się radykalnie. Korzystając z

doświadczenia ulepszył Marconi swoje
aparaty i nada} w obec?ności przedstawi
cieli świata nauki i prasy telegram,
składający się ze słów, który na drugiej
półkuli gładko przejęto. Zwycię,stw’o by
ło tak przekonywujące, że kola, najhar
dziej wrogie Marconiemu, musiały za-

miklnąć.
Marconi należy do tych nielicznych

wynalazców, którzy w sław’ie i bogac
tw’ie mogli być świadkami niebywałego
rozrostu pola pracy techniczne.j, jakie
ludzkości udostępnili. Marconi nie spo
czął na !aurach, interesuje się on dziś

jeszcze każdym nowym wynalazkiem w

dziedzinie radjotelegrafji i radjofonji i
sam — jak wiadomo — ulepsza wyna
lazki, koronując dzieło swoje zapala
niem lamp przy pomocy fal elektrycz
nych na odległość tysięcy kilometrów’.

Wiesz

MAMUSIU!

odkąd dajesz mi tego Scotta
jestem najsilniejszy w klasie.

1180)

EMULSJA SCOTTA
znaKomita odżywKa witaminowa dla dzieci.

Wzmacnia i rozwija organizm dziecka i chroni go przed krzywicą (angielską chorobą)
i chorobami zakaźnemi, jak: koklusz, dyfteryt, szkarlatyna, grypa itp. Lecz żądajcie
tylko oryginalnej Emulsji Scotta, naśladownictwa bowiem są matowartośeiowe.

Papież o rozwiązaniu zakonu
Jezuitów w Hiszpanji.

Rzym, 20. 1. (PAT) Wiadomość o roz
wiązaniu zakonu Jezuitów wywołała
wielkie wrażenie w kolach Watykanu.
Tekst dekretu nadszedł na chwilę przed
uroczystem odczytaniem orędzia, pro
klamującego cnoty założyciela stowa
rzyszenia misjonarzy Błogosławionego
Wincentego Palotti.

Papież głęboko wzruszony wypowie
dział dłuższą mowę o ostatnich prze
śladowaniach Kościoła w Hiszpanii,
Meksyku i Rosji, protestując gorąco

przeciwko akcji terorystycznej w sto
sunku do Kościoła i jego przedstawicie
li. Jednocześnie Papież podniósł wielkie

zasługi tych, którzy z calem zaparciem
znoszą prześladowanie, szerząc naukę
Chrystusową.

Praktyczni Szwedzi. Wobec nakazu roz
brojenia floty wojennej, Szw’edzi przebudo
wują swoje pancerniki na mieszkania ’dla

bezdomnych.

Wcale nie wyg!ada na żyda.

W Nowym Jorku zmarj Paweł Warburg,
właściciel domu bankowego, który zawsze

stał na usługach Niemców. Warburg po-
chodził z Hamburga i był żydem. Były ce
sarz Wilhelm, chociaż nie lubił żydów,
przyjaźnił się z Warburgiem. W czasie woj.
ny podejmowali Niemcy z banku Warbur-

ga ogromne sumy na akcję szpiegowską
w Ameryce.

Uchwały socjalistycznej międzynarodówki.
Za Niemcami - przeciw pianowi Younga.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 26. 1. Odbywająca sw’ą do
roczną sesję druga socjalistyczna mię
dzynarodów’ka na posiedzeniu odbytem
w Kolonji przyjęła rezolucję, wypowia
dającą się przeciwko płaceniu odszko
dowań przez Niemcy i wykonaniu zobo
wiązań wynikających z planu Younga,

Międzynarodówka socjalistyczna o-

świadcza jednak, że państwa, które ma
ją do płacenia długi w’ojenne na rzecz

Stanów Zjednoczonych popadłyby w

nieznośną sytuację, o ileby nie otrzy

mały niemieckich św’iadczeń i ze swej
strony musiałyby w dalszym ciągu pła
cić swe zobowiązania. Międzynarodowe
traktaty nie mogą być jednostronnie
zerwane lub rozdarte, jednak W’ypełnie
nie ich nie może nastąpić pod presją i

przy użyciu siły.
Wszystkie stronnictw’a socjalistyczne

Europy wypowiadają się jednogłośnie
przeciwko fali protekcjonizmu celnego,
za stabilizacją waluty i anulowaniu

długów wojennych. AR.

103)

(Ciąg dalszy.)

Rozdział XXVIII.

Strzał w nocy.

Daisy odłożyła książkę, a sięgnęła po
gazetę, przypuszczając, że taką lekturą
łatwiej rozpędzi chmurę czarnych my
śli, nie pozwalających jej zmrużyć oka

już trzecią noc zrzędu. Gdzie tam! Wia
domość o szczęśliwym przelocie sterow-
ca ,,R. 104" ponad Oceanem Spokojnym
obchodziła ją równie mało, jak kronika

nieszczęśliw’ych w’ypadków w Moskwie,
a depesza o przybyciu delegatów do

Warszaw’y zw’iększyła tylko jej zdener
wowanie...

— Boże, jak ten czas pędzi nieubła
ganie, — westchnęła, odsuwając dzien
nik. Zaledw’ie tydzień upł,ynął od

chwili, gdy przekroczyła próg tego do
mu, przekonana, że najtrudniejszą część
śmiałego przedsięwzięcia ma już poza
sobą, że reszta będzie, drobiazgiem, sko
ro przybyła do Rosji szczęśliwie, skoro
ma tutaj Jacka, w’ypróbowanego sprzy
mierzeńca, i skoro mieszka pod dachem

profesora Rusanow’a, rozkochanego w

niej, uszczęśliwionego, iż raczyła sko
rzystać z jego zaproszenia. Nie marzy
ła nigdy o tern, by udało jej się przybyć
do Moskwy w tak pomyślnych okolicz
nościach, a nieoczekiwana dawniej im
preza z wycieczką dziennikarzy napa

wała ją otuchą i utrwalała optymi
styczny nastrój. Daisy liczyła na to, że

bolszewicy całą swą podejrzliwą czuj
ność i uwagę zwrócą na delegatów,
przez co ona i Jack zyskają większą
swobodę działania...

Przeliczyła się, niedoceniając azja
tyckiej przebiegłości i obłudy swoich

przeciwników, i dzisiaj z wspaniałych
płomieni jej optymizmu pozostały tyl
ko dogasające zgliszcza...

Po wycieczce, w czasie której prezes
delegatów otrzymał od kolegów żarto
bliwy przydomek: ,,tygrys" (z powodu
zielonych pręg na raglanie), odbyła się
pożegnalna kolacja w domu profesora
Rusanowa. Profesor był w świetnym
humorze, a odpowiadając na toast ,,ty
grysa" wyraził przypuszczenie, iż za
pewne niejednemu z towarzyszyrdele-
gatów dzisiejsza Rosja tak przypad!a do

gustu, że pragnąłby tu pozostać na

stale.

—: Na stałe to nie, — odezwał się de
legat angielski, - ale skoro już tutaj
jestem, chciałbym chętnie zwiedzić in
ne miasta prócz Moskwy.

Daisy zadrżała wówczas, lecz zdobyła
się na to, by ani nie rzucie okiem w

stronę rodaka; bo owym delegatem an
gielskim byl przecież Jack, , jej zacny
przyjaciel i opiekun... dla niej chciał

tutaj dłużej pozostać, czuwać nad nią
i dopomóc jej w niebezpiecznym, szalo
nym pochodzie do celu, jaki sobie wy
tknęła... I nie mogła mu podziękować
chociażby spojrzeniem, nie mogła się
zdradzić, że zamiar tego rzekomo obce
go rodaka ją obchodzi żywo, cieszy ją i

nową otuchą napawa.
-Ja również jakiś czas pozostanę, -

rzekł polski delegat, gładząc swoją
wspaniałą brodę; — zamierzam na.pisać

większe dzieło o niebywałym rozkwicie

dzisiejszej Moskwy i przeto muszę uzu
pełnić swoje notatki.

Obecni przy tern dygnitarze bolsze
wiccy wyrazili swą wielką radość, przy-
rzekli wszelkie ułatwienia, swobodny
dostęp do biura statystycznego, zaś An
glikowi ofiarowali samochód do dyspo
zycji, lecz Daisy znała się już na wscho
dniej obłudzie; wiedziała, że cała armja
szpiegów będzie czuwała nad każdym
ich krokiem, i zatrwożyła się o Jacka.
Chciała z nim zamienić kilka słów, kie
dy wstawali od stołu, ale Rusanow nie

spuszczał jej z oka. Nawet przy po
żegnaniu nie miała sposobności powie
dzieć mu coś więcej ponad konwencjo
nalne zdanie, że zapewne nieraz odwie
dzi ją, swoją rodaczkę i sir Jamesa-;
nawet uścisk dłoni, jaki wymienili by}
skrępowany, zdawkowy, przez wzgląd
na cenzurę tylu argusowych spojrzeń.

Powróciwszy do swojego pokoju
stwierdziła brak fotografji, przeznaczo
nej dla Rusanowa, który się o nią od
kilku dni przymawiał, i znalazła kar
teczkę od Jacka. Szyfrę znała na pa
mięć,. to też odczytała to zdanie bez klu
cza i płynnie, jakby notatkę w gazecie:

,,Panuj nad nerwami, Daisy Naj
droższa, ufaj mi i wierz, że nie zataję
przed Tobą prawdy, chociażbym Cie
bie miał stracić,

Twój wiern.y Jack".

Ufała mu. Znała jego uczciwość i

wiedziała, że naprawdę wołałby ją stra
cić, niż wznosić gmach swego szczęścia
na kłamstwie i cudzej krzywdzie. Roz
czuliły ją te proste słowa, ta gotowość
do poświęceń, to przyjacielskie upom
nienie: ,,panuj nad nerwami, Daisy".
Miał rację; nerwy coraz częściej odma
wiały jej posłuszeństwa, zwłaszcza po,

niezapomnianem zajściu z Wierą. Było
to jeszcze wówczas, gdy jacht ,,Wołga"
przecinał naukos Morze. Egejskie, hio-

rąc kurs na Dardanele. Obie kobiety
zaprzyjaźniły się w czasie dotychczaso
wej podróży, i Daisy, kierując się ja
kimś nieostrożnym odruchem, wyjawi
ła córce profesora Rusanowa, kto jej
pospieszył na pomoc w ową noc w Can
nes.

— Pani? — W pytaniu Wiery brzmia-
ła tylko nuta zdziwienia, a nawet nie
dowierzania; — nic nie zapowiadało
wybuchu, który miał za chwilę na
stąpić.

— Pani nie wierzy? — Daisy u-

śmiechnęła się dobrodusznie. — Czy
mam wymienić numer mojego rewol
weru, który pani wtedy podałam? —

W,yjaśniła też odrazu, że bynajmniej nie
miała zamiaru śledzić Wierę; poprostu
weszła do bibljoteki po nową książkę, a

posłyszawszy odgłosy gwałtownej
sprzeczki, pobiegła do swej sypialni po
rewolwer.

Wiera ocknęła się wreszcie z tępej za
dumy i z właściwą sobie nieo-bliczalną
zmiennością nastroju natarła gwałtow
nie na Angielkę.

Kto panią prosił o tę interwencje?
zasyczala złowrogo. — Kto panią u-

poważnił mieszać się w nieswoje spra
wy?!

Daisy była zaskoczona i przerażona.
Cofała się krok za krokiem ku tylnej
ściance kajuty , ustępując z drogi Ro
sjance.

Ależ, drogie dziecko, — perswado
wała łagodnie, — czy zdaje pani sobie

sprawę z tego, co byłoby ją spotkało,
gdyby nie moja interwencja?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z GDYNI i WYBRZEŻA.

Gdynia bez straży ogniowej.
Jak wiadomo Gdynia dotychczas mia

ła tylko Ochotniczą Straż Pożarną, na

której barkach spoczywała piecza bez

pieczeństwa mienia obyw’ateli przed po
żarami.

- Mimo wrzastaJących, co roku wymo
gów a zwłaszcza wobec wyjątkowo licz

nych pożarów w ubiegłym roku, oraz

innych wypadków, w których straż po
żarna musiała nieść swoją pomoc, do
tychczas ani rząd, ani komisaryczny
zarząd miasta o straż ani jej wyposaże
nie się nie troszczyli, wszelkie zaś me-

morjały i podania trafiały na głuche
uszy, więc zdecydowano się na krok ul

tymatyw’ny i jedynie skuteczny. Zawia
domiono Komisarjat Rządu o zamiarze

bezzwłocznego zlikwidowania Ochotni
czej Straży Pożarnej i uchylenia się od

odpowiedzialności za dalszy bieg wy
padków.

Od kilku dni zatem miasto 32-tysięcz-
ne (a nie jak nasza osławiona ewiden
cja ruchu ludności podawała w swoich

sprawozdaniach 52- tysięczne) nie po
siada wogóle żadnej straży ognio
wej, z wyjątkiem portowe} straży
pożarnej, która ma jednakże ograniczo
ne pole działania.

Ten zdecydowany krok zarządu 0-

chotniczej Straży Pożarnej nareszcie

poskutkow’ał, gdyż jak się dowiaduje
my, Komisarjat Rządu zabrał się na
reszcie do gruntownego rozw-iązania tej
kwestji.

Dalszy wzrost

polskiej floty handlowej.
Jak się z autentycznego źródła do

wiadujemy, dimgi statek ,,Cieszyn" zbu
dow’any dla ,,Żeglugi polskiej" w duń
skiej stoczni Nakskow, odbędzie próbną
podróż dnia 18 lutego br. a 20 lutego
podniesioną będzie w porcie gdyńskim
na statku polska flaga.

Prócz tego są jeszcze w wykończeniu
dwa dalsze statki pąsażersko-tow’ąro-
we dla. Polsko-Brytyjskiego. Tow’arzy
stwa Okręto-wego, a, to ,(Lw-ów’" i ,.Lu
blin", które buduje znów niestety duń
ską stocznia Elsinor.

Ponieważ statki te przeznaczone bę
dą głównie do eksportu środków żyw’no
ści, jak bekonów, słoniny, wędlin, ma

da, jaj i t. p. więc będą wyposażone w

nowocześnie urządzone chłodnie,
Statek ,,Lwów’" oddany zostanie do u-

żytku w połowie kw’ietnia, zaś statek

,,Lublin" w’ połowie maja br.

Repertuar widowiskowy.
Dnia 28 bm,

Teatr ,,Pro Arte". Małżeństwo Loli

Makuszyńskiego. ,

Kino ,,Morskie Oko". Podniebny Ro
mans.

Kino ,,Czarodziejka". Noce Marokań
skie, oraz bogaty nadprogram.

"Drobne wiadomości.

Największy w Polsce garaż dla autobu
sów wybudowa,no we Wilnie, kosztem 400

tysięcy zł, Jednocześnie zaprowadzono w

Wilnie miejską komunikację a,utobusowa,.

Kursuje kilkanaście autobusów.
ak

Twórca skautingu, angielski generał Ba-
den Powell przyjedzie do Polski w połowie
sierpnia. Odwiedzi obozy na Ślą.sku i ua

!Pomorzu.

Na międzynarodowe regaty skautów,
które odbędą się na jeziorze Garczyńskiem
(pod Kościerzyną), wyśle harcerstw-o śląskie
35 drużyn kajakow’ych.

’k
W Europie istn,ieje 261 radjowych stacyj

nadawczych. Najsilniejszą jest polska , sta
cja w Raszynie.

’k

,,Głodny", który miał ukryte dolary. W

czasie ,,marszu głodnych" do Waszyngtonu
zasłabł przed Kapitolem (gmachem rządo
w-ym) niejaki Cyłkowski. Za;brano go do

SEpitala. Gdy zdjęto z niego ubranie i po
szukiwano dokumentów w kieszeniach, zna
leziono -- 1050 dolarów, zaszyte w pod
szewce, . . .

Według doniesień prasy stołecznej zo
stał niejaki Franciszek Zierko w’yro
kiem Sądu Okręgowego skazany za

zbrodnię podpalenia na 1 lat,a ciężkiego
w’ięzienia.

Skazany przyjął wyrok, apelował je
dnak prokura.tor, domagając się w’y
mierzenia surowszej kary.

Sąd Apelacyjny, mimo, iż nie było a.
pelacji oskarżonego ani jego obrońcy
i jakichkolwiek sprawa znalazła się na

w’okandzie Ii-ej instancji jedynie wsku
tek apelacji Urzędu Prokuratorskiego
wyrok Sądu Okręgowego uchyli} i zła
godził oskarżonemu karę do łat trzech.

Prokurator apelacyjny założył tedy
skargę kasacyjną, odw’ołując się do

Sądu Najwyższego, który jednak kasa
cję odrzuci!.

W orzeczeniu swem Sąd Najwyższy
stw.’ierdził, iż a,pela,cj,a zwrócona,,; prz;e-,
ciw’ko orzeczeniu I instancji podlega
ponow’nemu rozpatrzeniu i ocenie w for
mie wyroku przez Sąd Apelacyjny, któ
remu przysługuje zupełna swoboda przy
wymiarze kary w granicach ustaw’y.

Chociaż apelację w części dotyczącej

kary wnosił prokurator na niekorzyść
oskarżonego, Sąd Odwoławczy może wy
mierzyć karę łagodniejszą od wymie
rzonej w’ I-ej instancji.

Odpow’iednia teza będzie W’niesiona
do księ,gi zasad praw’nych.

Zatarg na tle nauki religji
w Pińczowie.

Warszawa, 26, 1. (Teł, wd.) , Z Pińczowa

donoszą, o nowym przykładzie radosnej
twórczości sanacji. Mianowicie wybuchł
tam zatarg na tle nauki religji pomiędzy
dyrekt,orem gimnazjum Wasilewskim a

dus!zpasterstwem miejscowem i . rodzica,mi
uczniów. Mianowicie kuratorjum nie chce.

zatwierdzić nowego prefekta ks. Wiśniew
skiego, dziekana i proboszcza miejscowego.

Ks dziekan Wiśniewski ogłosił niedaw-
f,

’ V /’ ’.
no z ambony, nakłoniony przez rodziców’,
że w określonych godzina,ch będzo u siebie

w domu nauczał religji.. Oburzało to moc
no dyrektora gimnazjum Wasilewskiego,
który stcnOwczc zabronił uczniom uczęsz
czać na naukę księdza, prefekta.

Baczność Iraradwctaci

na mierniczych-przys!egłych!
W sprawie egzaminów na mierni

czych przysięgłych komunikuje Mini
sterstwo Robót Publicznych, co nastę
puje:

W myśl para,gr. 26 rozporzą,dzenia z

dnia 26 lutego 1926 r. (Dz. U. R. P, nr. 23

ppz. 203) zawiadamia się, że egzaminy
na mierniczych przysięgłych w terminie

Wiosennym, br..odbędę. sję^ dla ,kąndyda-
fow’( przyna;leżnych pod względem tery,-
torjalnym do Komisji Egzeminacyjnej w

Warszawie, w kwietniu br. Bliższe

szczegóły, jak termin, lokal i godzina
rozpoczęcia egzaminu będą podane pi
semnie każdemu poszczególnemu zgło

szonemu i dopuszczonemu do egzaminu
kandydatowi.

Kandydaci, którzy pragną być dopu
szczeni do egzaminu w terminie w’io
sennym, winni złożyć w ciągu lutego br.
na ręce skretarza Komisji Egzeminacyj
nej w Warszawie, ul. Chałubińskiego
nr, 4 (Wydział Pomiarowy M, R. p .) iTk-”

1 rżycie udokumentowane podanie Oraz"

pokwitowanie wpłaconej taksy cgziirnb -

nacyjnej (konto P. K, 0. nr. 30491). -

.

Tam też można nabyć w’ykaz ustaw,
rozporządzeń i przepisów, wymaganych
przy egzaminie.

Ma emtow palm.
X.

.Rzecz jasna, że Zarówno kolonja polska,,
jak i gazety w Iąuitos, poda,,ją cedułę gieł
dową, notując w niej ceny bardzo powabne
za wszela.kiego rodzaju płody i materjąły,
wydobywane pracą tamtejszego człowieka,
lecz te popularyzowane ceny giełdowe nie

mają najmniejszego zastosowania w pra,k-
iycznem. życ,iu. I dziwić się nawet nie moż
na przecież olbrzymia przestrzeń dzieli na-

f?zą Rolonję choćby od Iąuitos (1885 kim)-
Przecież nikt inny, jak tylko lancier za,pu
szcza siię tak daleko i on chyba tylko w

Iąuitos osiąga cenę giełdową. Coprawda w

wa,runkach kolonji polskiej jesit mowa o

zbyciu produktów i nabywaniu potrzeb
nych artykułów spożywczych. Jednakowoż
faktem jest, że kolniści nabywają artykuły
spożywcze i domowego użytku po cenach
o kilkadziesńąt procent przewyższających
tarijt.ejszą wartość danego towa.ru, czyli, że

w tym Wypadku organizacja spółdzielni
Kolonji Polskiej znakomicie zastępuje lan-
ciera.

Ponadto i gospodarka sama jest rady
kalnie odmienna od naszej, wymagają,ca
znacznej pracy orga,n ’za-eyjnej i instruktor
skiej, aby dostos)ować pracę naszego rolni
ka, do tych odmienych tropikalnych wa
runków.

Cala organizacja polskich kolohij w

Montanji jest, opa,rta na bardzo wątpliwej
nczciwośc’, przeto nie da absolutnie żadnej
korzyści społeczeństwu polskiemu.

Dalej wziąść należy pod uwa,gę prze
szkody geograficzne (klimat, charakter gle
by) jak i gos)podarcze (kosztowny transport,
zależność finansowa Ćumaryi od Iąuitos,
nierentowność produkcji, kolosalna odległość
od rynku ewtl. zbytu it,d.) . Dochodzi do te
go nadzwyczaj wadliwa organizacja samej
techniki w przeprowadzaniu Polskiej Ko)o-

nizacji. Są fo przeszkody nie do pokona
nia, przy’najmniej w najbliżs!zej przyszłości.
Jakie jest w’yjście?

Zagrodzić drogę wyzyskiwania dobrej
wiary ludzi, nie zdawć ich na łup Speku
lacji prywatnej, czyli zlikwidować kolonję,
albo państwo winno w swoim zakresie zro.

bić co należy, aby nadużyciom położyć kres,
Wysłać specjalną komisję, któraby zbadała

wszechs,tronnie na miejscu tamtejsze sto
sunki i przedłożyła ewtl, plan celowego wy.

sylania ludzi, ale pod opieką państwa, bez

pośrednictwa spekulantów, nowym lądem.

Zdaje mi się, że takie postawienie spra
wy przesądzi zasa,dniczo sposób organizo
w’ania i skłoni czynniki dócydujące do po
wzięcia decyzji, co do celowości emigracji
w owe strony.

A stać się to powinno jak naprędzej.

NIE TYLKO BIEDOTA CIĄGNĘŁA ZA
OCEAN TARTAK P. WARCHAŁOW-

SKIEGO. - SIEKIERA - DZIŚ
PRZEŻYTKIEM.

Poprzednio już omówiłem, że emigrant
pols(ki, udający się do Peru, został po Pro
stu przez Kolonję w’prowadzony w błąd.
Udawał się w drogę z dobrą wiarą, po
kładał wielkie na,dzieje w to, że, byt jego i

jego rodziny znacznie się poprawi, wierzył,
że przy wy’siłku i twardej prac.y dojdzie
wkrótce do dobrobytu. Ale przyjechawszy
na miejsce, przekonał się, że w’szystkie je
go nadzieje, rozwiały się jak dym, pozosta
wiając w duszy osad goryczy. Zamiast
radości — przekleńs!two rozpaczy.

W ten daleki i ,,W’ymarzony kraj dobro
bytu" udawali się nietylko .,ba.ndyci", je
chał tam mało- i włolkorolny chłop; inte
ligent, ziemianin, rzemieślnik, robotnik

wykwalifikowany itd. Pobudką ich wyjaz
du nie była chęć przygód i łatwego zdoby
cia fortuny, za to głównie nadzieja zdoby
cia własnego warszta.tu pracy na roli, w

przemyśle, lub handlu. Każdy uda,jący się
do Peru, likwidowa.ł swoje gospoda,rs)two w

kraju, sprzedawał co mia,ł, aby jaknajwię-
cej zebrać kapitału dla inwestycji na przy
szłym terenie pracy. Podkreślam, że nie

,,grzechy" w kraju, nie skrajna nędza, nie

chęć awantur, pędziła ich na nowe tereny
Wielu z tych emigrantów pesiiadalo w kra’

ju swój własny dobrze zagospodarowany
warsztat pracy, swoją własną rolę, siwój
dom, swoją rodzinę. Przykładem jednym z

wielu jest p. Bocewicz, który miał na Wi
leńszczyźnie 2 autobusy, dając,e mu prze
cięt,nie 800 zł miesięcznego dochodu, p.
Ostaszewski, posia,dający w Króles)twie 30

mórg (polskich) ziemi z calkowitem zago
spodarowaniem, p. Prokop, właściciel 35

mórg ziemi z własnym domem, sadem i in
wentarzem. A zatem byli to ludzie, którzy
nie jadali ,,kartofli z śledziowym sosem"

(tak jak twierdzi kancelarja Kolonji Pol
skiej), a byli to ludzie, jeżeli nie zamożni,
to w każdym razie nie nędzarze, bo nędza
rza nie byłoby stać na zapłacenie tak dro
giej podróży. Każdy z udających się na te
reny, był prz,ygotowany, że będzie zmuszo
ny dołożyć wiele pracy, jak i znosić niedo
statki. Jednakże program pracy ułożony
przez emigrantów w drodze, został całko
wicie przekreślony smutną rzeczywisto
ścią. Na dobrych chęciach i na energji nie

zbywało, ale niestety zabrakło prawdziwe,
go warsztatu Pracy. Aby wykazać, na co

był s/kazany emigrant, opowiem przede-
wszyst,kiem o jego codziennym trybie ży
cia,. Z dnia na dzień: piąt,a trzydzieści ra
no pobudka,, następnie śnia,danie (juka i

fasola), o 6-tej udanie się do ściśle wyzna
czonej Pracy, o 11-ej obiad (juka i fasola),
odpoczynek do 2-giej, od 2-giej do 6-tej
znowu praca, o 6,30’ kolacja (juka i fasola’!.
Prace oczywiście nie idą w kierunku uśa-

modzielnienia, t. j. nad stworzeniem w!a,s- .

nego gospodarstwa, a polegają na trzebie
niu lasów na terenach p. Warćhalowskie- i

go i w jego tartaku. Stąd więc jasnym jest j

cel wywiezienia emigranta. Dzięki niemu

przedsiębiorstwo p. Warchałowskiego., ma;

cią,gły dopły’w tanich rąk. Emigrant zaś,
mając jedyną, możliw’ość pracy w tartaku,
za bardzo niską opłatą, zadłuża, się, popa
dając w rezulta,cie w absolut,ną zależność
od p. Warchałowskiego. Taka organizacja(
wytwarza swoisty rodzaj niewolnictwa,
Wskutek takich warunków, pozosta.wieni
na obcym lądzie emigranci, zatracają cha
rakter ty’pow’ego emigranta, f. j. nie usa
modzielniają sję gospoda,rczo, nie mają,
podstaw do rozwinięcia choćby na.jcięższe
go, ale normalnego życia kolonisty. Jakże
śmiesznem jest zaopatrzenie w narzędzia
pracy: siekiera i maczeta, to jedyne narzę
dzie, za pomocą którego nie przez la,ta, ale

prze,z dziesiątki lat,, mógłby emigra,nt wal
czyć z dziewiczą puszczą. A przecież mini
malne nawet jak, n,a współczesną technikę
narzędzie pracy, mogłoby walnie pomóc w

zdobywaniu pustzćzy i przygotowywaniu
sobie najelementarniej pojętego ogniska
domowego. Wtedy możnaby było mówić z

całą łatwością, zrozumianą, oczywiście w

znaczeniu spećyfićznem na (lo pierw’otnych
ta,mtejszych urządzeń, o jakiemś skupieniu
ludzklem, normalnej gminie, wzajemnej
pomocy i wspólnych wysiłkac,h. Przez brak

togo wszystkiego, każdy emigrant zdany;
jest na wyłączny własny wysiłek. Życie
urabia się zupełnie aspołecznie. Wskutek-

tego człow’iek sta,je się stosownie do dzie
w’iczości tego kraju czomś zupełnie pód-
rzędnem, stw’orzeniem, którego los pod,ob
ny jest losowi stworzeń dziewiczej puszczy.

Twierdzę, io gdyby Kolonja Polska
traktowała zagadnienie po 1 nji wskazanej
przez zasady celowej emigracji, mogłaby w

pewnym procencie przynajmniej, uchronić

emigrantów od zupełnego rozczarowania f

wykolejenia. Jeżeli natomiast głównym ce
lem organizowanej emigracji przez Kolońję
Polską jest dostarczanie materiału ludzkie
go jako robotn.ika dja prywatnyc,h przed
siębiorstw, dla ludzi k’c rających emigracją
d,o Kolonji, to uważam Sak e postępowanie
za karygodne, sprzeczne z zasadami emi-

gracji, i n,ie leżące w interesie państwa pol
skiego. .,

na amif lems!romi agelain jromtoia -

mo!na takie złagodzić karę.
Ciekawy wyrok Sądu Najwyższego.



N’r.’22.
,,DZIENNIK BIT) GOŚKI’4, czwartek, dnia 28 stycznia 1932 r. Str. 5,

List z Krakowa.
(Akademja. - Towarzystwo polsko-szwedz.
kie. — Echa demonstracyj akademickich.

_

!likwidacja starostw. — Nowy prezes ape.
lacji, — 2 ruchu chrześcijaósko-spoteczn.)

Przed dwudziestu pięciu laty otrzymał
godność biskupa ks. Władysław Bandurski,
znany i ceniony ka.’cnodzieja, który w Kra
kowie pełnił obowiązki biskupa-sutragana
za śp. ks. kard. Puzyny. Biskup Bandur
ski cieszył się wśród ludności naszego ima
sta i diecezji krakowskiej wie!kiem powa
żaniem. Jogo zabiegi w sprawie kanOniza

cji Królowej Jadwigi, jakkolwiek nie zostały
uwieńczone pomyślnym wynikiem, zjed
nały mu serca tych wśzysitkich, którzy
czczą naszą wielką Królową na tronie Ja
giellonów. Byłoby przeto rzeczą naturalną
gdyby w uczczeniu srebrnych godów za,
służonego Kapłana-patrjoty wzięły udział

najszersze warstwy ludności. Tak się jed
nak nie stało, bo jak w wielu sprawach
tak i w sprawie uczczenia jubileuszu ks.
bistk. Bandurskiego, obóz rządzący Polską
zorganizował akademję dla swoich, nada

jąc jej charakter jakiegoś partyjnego ze
brania. Nic też dziwnego, że w sali Stare

go Teatru, gdzie odbyła się akademja, zna

leźli się przedstawiciele różnych brygad,
ale nie było tam przedstawicieli różnych
warsitw ludności miasta. Ludności tej u

nieniożliwił udział w akademji komitet ob

chodowy, złożony z samych sanałorów z

Prezyd. miast,a p. Beliną-Prażmowskim na

czele.

W Krakowie założono Towarzystwo poł
sko-szwedzkie, którego zadaniem jest na

wiązane i podtrzymywanie stosunków kul
turalnych z narodem szwedzkim. Z okazji
zawiązania tego towarzystwa odbyło się w

dn. 23 bm. w auli Uniw. Jagie!ł, zebranie,
w którem obok profesorów Uniw. wzięli
udział przedstawiciele władz i członkowie
Tow. polsko-szwedzkiego. Przemów’ienia

wygłosili; rektor U. J. ks. dr. Michalski,
prezes Tow. polsko-szwedzkiego b. minister

Madejski, wielki przyjaciel Polski Szwed
Karol Fellenius, dziekan wydziału filozo
ficznego U. J, dr. Dyboski, oraz prof. dr.

Konopczyński, który swoje przemówienie
wygłosił w języku szwedzkim. P. Fellenius

zapowiedzą!, że na Uniw. Jagie!ł, zostanie

otworzony lektorat języka szwedzkiego,
W Szwecji zebrano około 1000 tomów dzieł

szwedzkich, celem ojfiarowania ich kra
kowskiej wszechnicy.

Komisja dyscyplinarna. Uniw. Jagieł!,
uchwaliła napomnienie czterem organiza-
c}om akademickim o charakterze sanacyj
nym, które w czasie znanych demonstra-

cyj młodzieży akademickiej w listopadzie
ub. roku w sposób oszczerczy występowały
przeciw akademikom z ugrupow’a.ń naro
dowych. Prezesa jednej z z sanacyjnych
organiźacyj pozbawiono prawa ubiegania
się o wpisy, s(topień akademicki i zawieszo
no go w prawach prezesa. Uchwały komi
sji dyscyplinarnej zatwierdził senat akade
micki, a rektor ogłosił ich treść. Uchwała
senatu świadczy o tern, że działalność or-

ganizacyj sanacyjnych nosi charakter pro
wokacji, O tem zresztą i przedtem wiedzia
no,

Ofiarą oszczędności budżetowych pa
d!y w Małopolsce zachodniej starostwa w

Makow!a podhalańskim, Wieliczce, Oświę
cimiu, Grybowie i Pilźnie. Obszary tych
starost,w zos(tały podzielone między , powia
t,y sąsiednie. Ludność zwiniętych powia
tów czuje się słusznie pokrzywdzoną, bo

ma utrudnioną styczność ze swoją władzą
powiatową. Cierpi niewinnie za ,,radosną
twórczość" sanacji z okresu lat tłustych.

Prezesem Sądu Apaelacyjnego w Krako
wie w miejsce dr. Strawińskiego został

mianowany p, Parylewicz, prezes Sądu o.

kręgowego w Tarnowie. P, Strawińs’ki o-

bejmuje notarjat w Sosnowcu.

W ruchu chrześcijańsko-społeCznym tak
w Krakowie, jak i w województwie kra-
kowskiem panuje duże ożywienie. Odbywa
się szereg zebrań politycznych, oświato
wych i zawodowych. Os(tatnio odbyły się
zebrania Ch. D. w dzielnicach ; miasta Pod
górze, Plaszów i Dębniki, oraz w gminie
Prądnik Czerwony. W Tarnowie otwarto

nowy lokal Chrzęść. Związków Zawodo
wych. Z okazji świąt we wszystkich Pra
wie zwią,zkach i stow’arzyszeniach odbyły
się uroczystości ,,opłatka11, S(kupiające licz
ne ,szeregi członków’ i sympatyków tych
organiźacyj. Sanacja, która dąży do likwi
dacji wszystkiego, co nie wyznaje ideologji
bata, niechętnie patrzy na pracę działaczy
cłirześcijańsko-społecźnyeh i w miarę moż
ność ją utrudnia przez zakaz zebrali, w’y
syłanie na zebrania poufne policji itp. Za
pewne te trudności; nie przeszkodzą dalsze
mu rozwojowi ruchu chrześcijańskó-społe-
cznego. Z.

Sfrach fiył powodem wymordowania
rodziny carskiej przez bolszewików.

Co mówi o tajemnicy Ekaterynbursa komuniita Agabeków?
Paryż. Współpracownik jednego z

dzienników paryskich zadał Agabeko-
wowi szereg pytań w sprawie wymor
dowania carskiej rodziny w Ekateryn-
hurgu dnia 18 lipca 1918 r. Owszem
wiem wszystko — oświadczył Agabeków
— byłem obecny przy straceniu rodziny
carskiej. Przybyłem do Ekaterynburga
wkrótce po przewiezieniu do tego mia
sta carskiej rodziny i mogę stwierdzić,
że zarówno car Mikołaj, jak i jego żona,
4 ich córki, syn i wszyscy członkowie

świty zostali wymordowani. Na pyta
nie, jaki był powód tego masowego za-

bójstwa, Agabeków odpowiedział:
Strach i jedynie strach. Nadeszła dó
nas pogłoska, że biała armja pod do
wództwem admirała Kołczaka znajduje
się niedaleko Ekaterynbnrga. Ch cię
liśmy się telefonicznie skomunikować
z Centralą w Moskwie i prosić o in
strukcje, lecz w całej okolicy wszystkie
przewody telefoniczne i telegraficzne by
ły poprzerywane. Miasto było formalnie

odcięte od świata. Zw’ołano wtedy na

własną rękę nadzwyczajne posiedzenie
komunistów, na którem zapadła decyzja
wymordowania członków rodziny car
skiej. Mówiono mi niejednokrotnie, że

wielka księżna Anastazja ocalała i

znajduje się obecnie w Niemczech, lecz,
od tragicznej nocy, w której została

ciężko ranna utraciła pamięć. Na to

pytanie Agebekow odpowiedział: Daje
słowo honoru, że wielka księżna nie

żyje. Nie mogła ona uniknąć śmierci.

Cały dom pełen był żołnierzy, a rodzina
carska przed dokonaniem mordu stło
czona była w jednym pokoju. Stwier
dzam, że zw’łoki zamordowanych nie

zostały spalone, jak utrzymuje się w

niektórych książkach, lecz wrzucone do
otworu pozostałego po szybie nafto
wym,, nie będącym w użyciu od 10-tek
lat.

Nasze długi państwowe.

Produkcja i eksport spirytusu.

Produkcja spirytusu w kampan,ii ubie
głej t.j. za czas od 1 września 1930 do 31

sierpnia 1931 r. wynosiła ogółem 663,604
hektolitrów, z czego na produkcję rolniczą
przypada 600.304 hektolitrów. Co się tyczy
eksportu, to w ubiegłym miesiącu spółka
,,Spirytus" wywiozła zagranicę 843 tyś,-li
trów Spirytusu rektyfikowanego, który byt
skierowany przez Gdynię j Gdańsk do

Triestu.. .

Reichswehra na nartach.

W Alpach bawarskich odbywają" się ’zawody narciars(kie, ’zorganizowane przez

armję niemiecką. W tym przypadku nie tyle chodzi o sport, co o przygotowania do

przyszłej wojny.

Film - przyEzyną śmierci młodej kobiety.
m Oo§selsfos’fis° bicb elcranie.

Dramat na scenie, w Kinie i-w żąsciu.
(ak) Bardzo silnych wrażeń i emocyj

dostarcza nam życie dzisi.ejsze, które

obfituje w przeróżne, straszne tragedje,
o których dawniej nigdy nie Słyszano -

to głównie wskutek panującej w

świecie nędzy gospodarczej, jak i zwy
rodnienia niepoczytalnych jednostek.
Nietylko same życie, ale i literatura,
która często jest żywem jego odbiciem
i przedstawia je w całej swej nagości,
porusza umysły ludzkie i oddziaływuje
na dusze ludzkie swym bezlitosnym re
alizmem. Książka zła częstokroć przy
czyniła się już do wytrącenia z równo
wagi moralnej słabych charakterów i

popełnienia zbrodni. W ubiegłym stu
leciu słynny

,,werteryzm"
stał się prawdziwą chorobą nagminną.
Przyczyną jego było jedno z pierw
szych dzieł biograficznych wielkiego pi
sarza niemieckiego Goethego p. t .:

,,Cierpienia młodego Werthera". Zawód

miłosny i ucieczka od życia, pełnego
niezaspokojonych tęsknot i bezkresnych

cierpień prowadziła bohatera, tego utwo
ru do samobójstwa. Książka ta swego
czasu silnie oddziaływała na dusze mło
dzieży niemieckiej i wielu z niej,, podo
bnie jak Werther, skończyło samobój
stwem. Istniała wówczas prawdziwa

epidzmja samobójstw.
Ale wróćmy do epoki współczesnej,

gdzie film bezsprzecznie nie mniej siP
nie oddziaływuje na szerokie masy, za
leżnie od stopnia jego wartości arty
stycznej. Ostatnio właśnie wydarzył się
niezwykle ciekawy wypadek w Zagrze
biu.

Przedstawiono w jednym z tamtej
szych kinoteatrów film, reżyserji nie
mieckiej Langa p. t . ,,M" o niezwykle
silnem napięciu dramatycznem. Głów
ną akcję tego filmu stanowiły

ohydne morderstwa ,,upiora
z DUsseldorfu11

Piotra Kurtena. Bestialskie jego zbro
dnie pokazuje się w tym filmie z ta
kim realizmem (rzeczywistością), iż na

publiczności miasta Zagrzebia czynił
wstrząsające wrażenie. Między innemi

oglądała ten film młoda mężatka 25-
letnia Frieda Englander, matka 3-letnie-

go dziecka, która razem z mężem, dy
rektorem fabryki, przyszła oglądać ten

film. Podczas wyświetlania tego filmu
kobieta doznała nagle wstrząsu nerwo
wego, przerywanego historycznem szlo
chaniem i słowami:

,,On zamorduje moją córeczkę,
napewno ją zamorduje!"

Trzeba było kobietę z kina zabrać i za
wieźć do domu. Matka uspokoiła się
dopiero w domu, gdy dziecko jej obok
siebie położono do łóżka.

Następnego dnia jednak pogorszył się
jej stan zdrowia. Przywołani lekarze

stwierdzili, iż kobieta ta cierpi na

manję prześladowczą
i że doznała silnego wstrząsu nerwowe
go. Nie ulegało żadnej wątpliwości, iź
treść widzianego filmu, oraz niezwykle
realist.yczne przedstawienie strasznych
morderstw ,,upiora z Dusseldorfu11, ma
jącego kilkadziesiąt ofiar na sumieniu,
spowodowały te wstrząsy. Z dnia na

dzień stan zdrowia przejętej głęboko fil
mem kobiety pogorszył się, w końcu
zaś po odwiezieniu jej do sanatorjum
dla nerwowo chorych, zmarła, i to dzie
sięć dni po oglądaniu tego filmu.
Władze cenżuralne w Zagrzebiu wsku

tek tego niezwykłego wypadku śmierci

zakazały wyświetlenia tego filmu,
Jak silnych wrażeń daje film dzisiejszy!

Urzędowe cyfry
plebiscytu gdańskiego.
Socjaliści twierdzą, że wygrali.

Gdańsk, 26. 1 . (PAT) Wynik niedziel
nego głosowania w sprawie rozwiąza
nia sejmu gdańskiego przedstawia się w

sposób następujący:
W głosowaniu wzięło udział 77102,

za plebiscytem wypowiedziało się 75.329,
przeciwko i głosów nieważnych bvło
1.773.

Senat i stronnictwa nacjonalistycz
ne głoszą,, że dla ważności plebiscytu
niezbędny jest udział połowy uprawnio
nych do głosowania i wobec tego ple
biscyt ten uważają za nieudały, socjali
ści natomiast twierdzą, że plebiscyt wy
grali.

Stronnictwa nacjonalistyczne wzy
wały przed plebiscytem swych zwolen
ników, ażeby w głosowaniu nie brali u-

dziatu.

Ćwiczenia połowę Stahlhelmn i Hitlerowców
pod oplekuńczem okiem Reichswehry.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 26. 1 . Organizacja republikań

ska ,,Republikanische Beschwerdestel-

lę11 zwróciła się do ministerstwa Reichs
wehry z doniesieniem, że na placu ćwi
czeń w Dóberitz pod Berlinem, należą
cym do władz wojskowych, odbywają
się w każdą niedzielę ćwiczenia forma,
cyj Stahlhelmn i oddziałów szturmo
wych narodowej partji socjalistycznej.

Marsz do Dóberitz odbywa się przy
pomo’cy samochodów, motocyklów i ro
werów a następnie formacje połączone

odbywają ćwiczenia połowę, takie jakie
nakazuje regulamin służbowy. Republi
kańska organizacja zwraca uwagę na te

zjawiska i zapytuje się dlaczego komen
da obozu ćwiczebnego w Dóberitz udzie
la terenu tym organizacjom na odby
wanie zakazanych ćwiczeń.

łh-asa socjalistyczna nazywa ćwicze
nia te próbą przygotowania się do woj
ny domowej pod bramami Berlina.

AR.
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DAMASŁAWEK, pow. Wągrowiec. Walne
zeb finie Związku Inwalidów Wojennych zagaił
prezes p. Górnikiewicz. Po odczytaniu proto
kółu poproszono na przewodniczącego zebrania

p. Kunikowskiego, do pióra p. Józefa Binicckie-

go.. Ze sprawozdań ustępującego zarządu wy
nikało, że Tow. dobrze pracowało. Po absolu
torium do nowego zarządu wybrani zostali pp.:
Górnikiewicz prezes, Bulera zast. prezesa, Cheł
miński sekr., Nitka skarbnik.

POTUŁICE, pow. Wągrowiec. Plenarne ze
bran:e Kółka Rolniczego odbyło się w Potuli-
cach przy licznym udziale członków. Zebraniu

przewodniczył p. Sierpowski z Runówa. Po za
łatwieniu Wstępnych formalności został odczyta
’ny komunikat W. T . K. R. W obszernej dyskusji
zabierali głos pp.: Cytlak, Nowak, Kośmicki
i inni.

KOZIELSKO, pow. Wągrowiec. Stów. Mło
dych Polek zagaiła prezeska p. Sikorzanka. Po

odczytaniu p.rotokółu zadeklamowała wiersz,
poczem p. Mochówna odczytała referat na temat

obowiązków.

ŁEKNO, pow. Wągrowiec. Walnemu zebra
,niu Tow. śpiewaczego przewodniczył prezes p,
Scbresiński. Z powodu gorliwej pracy zarządu
wybrano jednogłośnie nadał ten sam zarząd.

POBÓRKA WIELKA, Z walnego zebrania
Powstańców i Wojaków, W niedzielę odbyło
się w szkole katolickiej roczne walne zebranie
które otworzył prezes p. Smolarz, ’witając przy
byłych przedstawicieli zarządu powiat, Mar
szalkiem zebrania wybrano prezesa pow. p.
Grochowskiego z Wyrzyska, protokół prowadził
p, Kaźmierski. Następnie zdawali sprawozda
nia z działalności członkowie zarządu. Do no
wego zarządu wybrano pp.: Smolarza Marjana
prezesem, Gromotkę Józefa wiceprezesem, Kaź-

mięrskiego Zygmunta sekretarzem, Rosę Fe
liksa zast, sekr.,. Skrzypczaka skarbnikiem, Gro-

motkę ref. oświatowym, Chyłę ref. organizacyj
nym, na komendanta p. Dróbkę. Do komisji re
wizyjnej Guss i Matczyński. Komendantem P.
W. p. Jąsa a instruktorem p. Brzezińskiego,

BRUSY, powiat chojnicki. Spółka Łowiecka

wydzierżawi polowanie w dniu 8 lutego br. w

lokalń p. W .róblewskiego o godz. 17.

LICHNOWY, pow. Chcjnice. Kradzież. Nie-

zrtańi sprawcy włamali się do oberży p. Alojze
go Zakrzewskiego w Lichnowach i skradli róż
nych towarów wartości około 300 zł.

Trzemeszno.
Dziwne praktyki. Z okazji poświęcenia

świetlicy miejscowego ,,Strzelca" wydał magi
strat trzemeszeński odezwę, zawierającą pod
adresem obywatelstwa w formie ostrzeżenia

groźbę, że w kraju istnieje..... stan doraźny, wo
bec czego wybryki (podobno ukazały się jakieś
ulotki antygalówkowe) godzące w interes pań
stwa (sic!) i miasta będą bezwzględnie ścigane
jtd." . Jeszcze się nic w Trzemesznie nie stało,
a już naprzód wydano w tak groźnym tonie

wyżej cytowane ,,ostrzeżenie". Na uroczystość
,,Strzelca sprowadzono też w obawie przed

jakiemś urojonęm niebezpieczeństwem większe
oddziały policji z Inowrocławia i Mogilna. Nie

dość na tem. Do magistratu zawezwano pp.
Leonarda Wolffa i Damązego Czwójdaka i za
wiadomiono ich, że ,w razie gdy... ,,co się w

mieście stanie, oni będą za to; odpowiedzialni"".
Dalsze komentarze zbyteczne.

Chełmno
Czytelnikom naszym zamieszkałym

w Chełmnie i okolicy podajemy do łas
kawej wiadomości, iż powierzyliśmy
dodatkową agenturę pisma naszego p.

A. narchlewshiemu
Zakład Fryzjerski

ul. Marszalka Focha 2.

Dotychczasowe agentury ,,Dziennika
Bydgoskiego"" pozostają bez zmian, któ
re prowadzą p. p,

Fr. Kociniewski
kiosk przy Starostwie

Fr. Szulc
kiosk

ul. Dworcowa 12-13

Powyższe nasze agentury przyjmują
abonament i ogłoszenia po cenach orygi
nalnych bez żadnych dopłat. Prenumerata

,,Dziennica Bydgoskiego"’ przy odbio
rze z agentury wynosi:

miesięcznie 3.15 zł
kwartalnie 9.45 ,,

Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr.

Inowrocław
Osobiste. Dyrektor oddziału firmy Francke

i Synowie w Inowrocławiu p. Schoeninger ob
chodził w ub. tygodniu 25-letni jubileusz’ pracy
w tej instytucji. Jubilatowi ,,Szczęść Boże" w

dalszej pracy.
Walne zebranie Tow. Powstańców i Woja

ków w Bronislawiu pow, strze!ińskiego odbyło
się w obecności 1 członka honorowego, 4 gości,
41 członków oraz 1 delegata z okręgu. Po za
gajeniu zebrania przez prezesa i odczytaniu

rótokółu przez referenta oświatowego powoła
no na przewodniczącego walnego zebrania ks.

prób. Sołtysińsklego, na sekretarza p. Edmunda

Dzikowskiego, stud. prawa, na ławników pp.:
Józefa Aulicha i Jana Rybackiego. Po udzie
leniu ustępującemu zarządowi absolutorjum wy
brano zarząd: Wendland Franciszek prezes,
Roman Grześkowiak sekretarz, Konstanty Ro
siński zast. sekretarza, Damazy Antczak skarb
nik, Józef Wróblewski komendant, Franciszek
Głowacki zast. komendanta i 3 radnych. W
skład komisji rewizyjnej weszli pp.: Władysław
Poiiwoda i Stanisław Kołodziejczak. Jako nowi
członkowie wstąpili Wojciech Jankowski, Wa
lenty Siemiński i Juljan Wierzbicki. Po ze
braniu odbyło się tradycyjne łamanie opłatkiem.

Zamach samobójczy. Syn właściciela ma
jątku Ludkowo pow. Mogilno Walenty Laubitz
strzelił sobie w skroń, raniąc się tak okropnie,
że prawdopodobnie straci wzrok. Niedoszłego
samobójcę odstawiono do szpitala pow. w Ino
wrocławiu.

Z walnego zebrania Sokoła. W gmachu So-

koini odbyło’ się doroczne walne zebranie Tow.

gimn. Sokół. Obrady zagaił wiceprezes gnia
zda p, Matuszek,, witając wiceprezesa dzielnicy
wielkopolskiej p, Stoińskiego, wiceprezesa okrę-

;u inowrocławskiego p. Ziętowskiego oraz pre
zesa honorowego gniazda inowrocławskiego p.
Gruszczyńskiego. Po ukonstytuowaniu się pre
zydium walnego zebrania z p. Stoińskim na

czele, przemówił p. Madusze,k. Oddział żeński

pracuje dość intensywnie i liczy 18 członkiń.
Z końcem roku objęła funkcję opiekunki tego
oddziału p. Hedigerówna, która ma być łączni
kiem pomiędzy gniazdem a wydziałem dzielnico
wym sokolic. W październiku ub., roku powstał
jeszcze jeden oddział mianowicie ,,Kółko sce
niczne", które liczy 22 członków. Oddział t.en

orał się energicznie do pracy, odbywa regu
larne próby, dał już 3 przedstawienia w Inowro
cławiu, oraz jedno w Pakości i Strzelnie. Ogó
łem członków liczy gniazdo inowrocławskie 212,
w tem 96 wspierających, 29 ćwiczących i 22

młodzieży męskiej pozaszkolnej. Zarząd odbył
w okresie sprawozdawczym 13 zebrań, zebrań

plenarnych odbyło się 6. Według sprawozdania
skarbnika p. Dźwikowskiego. przechodzi na

bież, rok salda w wysokości 284,73 zŁ Na wnio
sek członka komisji rewizyjnej p. Lachowskiego
udzielono zarządowi absolutorjum. Nowy za
rząd towarzystwa ukonstytuował się następują
co: prezes Maksymilian Gruszczyński, I. wice
prezes Małuszek, II, wiceprezes Michalak, wi-

Iceprezeska Hedingerówną, sekretarz red. Przy
bylski, skarbnik Borowiak, ławnicy dr. Gutów

ski, Jakubowski, Dźwikowski, Rogalski, dr, Zna
niecki, Staszak, Polus, Korus i Kozłowski. Ko
misję rewizyjną tworzą pp.: Roman Olkiewicz,
Skonieczny i Danielski, naczelnikiem został po
nownie p. Pilackowski, pozatem wybrano dele
gatów do sądu honorowego, dzielnicy i o/ręgu
oraz do miejscowego Związku Stów. Polskich.
Prezes p. Gruszczyński — przed 48 laty założy
ciel gniazda inowrocławskiego — powitany zo
stał gromkiemi oklaskami, przyczem wyraził ra
dość, że po tylu latach pracy w szeregach soko
lich, znowu staje na czele macierzystego
gniazda.

Z walnego zebrania Stów. Chrzęść. Narodo
wego Nauczycieli Szkół Pcwsz. W hotelu ,,Pod
Lwem" odbyło się zebranie Stów. Chrz. N . S,
Powsz. Po zagajeniu zebrania przez prezesa
p. W. Bogusławskiego odczytano okólnik zarzą
du głównego. Po odczytaniu protokółu nastąpiły
wybory zarządu. Zasłużona sekretarka Koła,
łauczycielka p. Kwiatkowska z Gniewkowa

prosiła o zwolnienie z tego urzędu ze względu
aa znaczne trudności komunikacyjne. Ustępują
cej sekretarce zebrani wyrazili gorące uznanie
za jej ofiarną pracę. Obecny zarząd Koła jest,
następujący: prezes p. W . Bogusławski, wicepre
zes p, E. Sowiński, sekretarz p. S. Kamiński,
skarbnik p. J . Wnuk, komisja rewizyjna p. Bucz
kowski i p. J. Gryczka, delegat do Związku To
warzystw p. St. Weber oraz delegaci na. walny
zjazd okręgowy w Bydgoszczy pp.: Kamiński
i Matyska,

Z walnych obrad młodzieży rzemieślniczej.
W sali ochronki odbyło się walne zebranie Tow.
Kat. Młodzieży Rzemieślniczej przy udziale pa
trona stowarzyszenia ks. II. Spychalskiego, któ
ry objął przewodnictwo oraz członka Izby Rze
mieślniczej p, Urbańskiego. Z wyczerpujących
sprawozdań prezesa, sekretarza i skarbnika wy
nika, że działalność towarzystwa w ub. roku

była bardzo ruchliwa i owocna, co jak zaznaczył
ks. Spychalski, było w dużej mierze zasługą
ustępującego prezesa p. Chojnackiego. Zebrań

odbyło się 32, odczytów popularno-naukowych
10. Członków liczy towarzystwo 70. Dokonano

poświęcenia sztandaru, jak również przystąpio
no do Związku Młodzieży Polskiej w Poznaniu.
Po udzieleniu ustępującemu zarządowi absolu
torium wybrano prezesem p. Witczaka, zast.

prezesa p. Konieczkę, sekretarzem p. Górnego,
zast. p. Michałowskiego, skarbnikiem p. Zbo-

ralskiego, bibljotekarzem p. Gordziela, sztanda
rowym p, Szumińskiego. Do komisji rewizyjnej
weszli pp.: Niespodziany i Rafinowski.

Za kradzież węgla kolejowego z wagonów
przytrzymani zostali Wojciech Bandoch, Jan Ro-
szak i Jan Adamski, Ostatni dwaj, jak wyka
zały dochodzenia policyjne okradli słynny z tra-

gedji małżeńskiej kiosk przy ul. Dworcowej.
Złoczyńcy zostali oddani do dyspozycji władz

sądowych.
Z sądu. Sąd grodzki pod przewodnictwem

sędziego p. Siobeckiego skazał Władysława Jan
kowskiego, zawodowego złodzieja i oszusta, któ
ry nabrał restauratora p. Gabrylewieza w Le-

śn;ankach pow. iąpwrocławskiego na 80 zł i za

kradzież płaszcza na 11 miesięcy więzienia.

Mogilno.
Liczba mieszkańców. Według ostatniego

spisu ludności, liczba mieszkańców powiatu mo
gileńskiego wynosi 49670. W miastach nato
miast przedstawiają się cyfry inaczej i tak: w

Mogilnie 5200, w Trzemesznie 5218, w Pakości

3791, w Gębicach 1250. Podane cyfry mogą ulec

nieznacznym zmianom.
Nowa placówka. P, Kazimierz Szymański:

otworzył aptekę pod nazwą ,,Nowa Apteka"
przy placu Wolności 9. Nowej placówce
,,Szczęść Boże".

Dziczyzna u bydła. W zagrodzie p. Włady
sława Janika w Dusznie powiatu mogileńskiego,
stwierdzono urzędowo zarazę dziczyzny u padłej
krowy oraz u bydła rogatego.

Śmiertelna sprzeczka.
Janowiec. - Robotnik Polaczek zabił

swego gospodarza p. Trepińskiego.
Polaczek był, winien Trepińskiemu ko

morne za odnajmowane mieszkanie.za dwa

miesiące. Na .tem tle dochodziło do ciągłych
zatargów, które zakończyły się dziś w!aś
nie w tragiczny, sposób.

Po bezśkuteczńem zajęciu za podatek
miejski, przybył do Polaczka ponownie

rzekomo wskutek doniesienia, Trepińskiego
egzekutor i zabrał dwa prosiaki. To roz

złościło tak. dalece Polaczka, że spotkaw-
szy s!ię z Trepińskim, napadł na niego i

mocno pobił. Kiedy przybyli zaalarmowa
ni krzykiem pobliscy śąsiedzi, Trepiński
już -nfw. -żył,.

Zabójca oddal się S(am w ręce policji.

Teodor Nowacsyk ż Markowie

skazany na 15 lat ciężkiego wiezienia.
Sąd okręgowy w Gnieźnie rozpatrywał dnia

21. bm. sprawę karną Teodora Nowaczyka
z Markowie, oskarżonego o dokonanie zbrodni

morderstwa dnia 11 czerwca 1931 r. na osobie

Andrzeja Pieczyńskiego z Straszaków pow.
Środa.

Przed sądem przesunął się cały szereg świad
ków, których zeznania zadają kłam wykrętnym
tłumaczeniom oskarżonego.

Oskarżony jest do tego stopnia opanowany,
że w czasie zeznań świadka karanego Tladady

Andrzeja z beztrosko uśmiechniętą twarzą zwra
ca temuż uwagę, aby zeznawał szczerą prawdę,
ponieważ w innym razie naraża się na karę
więzienia.

Po zamknięciu przewodu sądowego oskarży
ciel domagał się kary śmierci dla Nowaczyka,
Zaś obrońca p, dr. Pietrowicz wniósł o uwolnie
nie swego klienta.

Sąd skazał Teodora Nowaczyka na karę
ciężkiego więzienia przez 15 łat.

Punie we eiatoa!o ine ad śmieni.
Pożnaó. - Pogotowie lekarskie udzie

liło pomocy zatrutej czadem węglowym 30-

letniej Łuc,ji Stasakównej z Zieleńca pod
Poznaniem. Jak zdołano s:twierdzić, napa
liła p. St. przed ułożeniem się na spoczy
nek w żelaznym piecyku, którego szczeli
nami zaczął się po pewnym czasie ulatniać

czad węglowy. I byłaby p. St. przypłaciła,
swą nieos:trożność życiem, gdyby nie dziw
ne przeczucia męża, przebywającego z po
wodu choroby płuc w szpitalu Przemienio
na Pańskiego. Odczuwając jakiś dziwny
niepokój, poprosił pacjent, ażeby mu Po
zwolono udać się do domu. Prośbie rekon
walescenta uczyniono zadość.

Przyszedłszy do domu, stwierdził p. St.,
że drzwi od mieszkania są zamknięte. Gdy

na jego stukanie nikf z zewnątrz nie odpo
wiedział, wybił szybę w oknie i tą. drogą
wszedł do pokoju.

Na łóżku leżała prawie bez życia jego
żona. Nie tracąc przytomności umysłu, za
wezwał p, St, pogotowie, którego lekarz

dyżurny wyrwał, zaczadzoną dzięki ener
gicznym zabiegom ratowniczym z objęć
śmierci.

Trup kobiety na forze kolejowym.
Poznań, - Wkrótce po przejeździe po

ciągu osobowego Poznań—Gniezno, straż
nik kolejowy znalazł na moście kolejowym
na Cybinie zwłoki kobiety Straszliwie zma
sakrowane przez pociąg. Rozbita czaszka
i odcięte, od tułowia kończyny walały się
we, krwi pomiędzy szynami. Na miejsce
wypadku pr,zybyła ni,ebawem komisja są
dowa. Tożsamości tragicznie zmarłej nie
zdołano jednak ustalić, gdyż przy zwło
kach nie znaleziono żądnych dokumentów.

Nie ustalono też, czy był to zamach samo
bó.jczy, . czy też Ąie§zczęśliwy wypadek.

W toku późniejszych wywiadów ustalo
no pewne poszlaki, wskazujące na popeł
nienie samobójstwa. Mianowicie pod wie-

czór nieznany narazie mężczyzna spotkał,
w pobliżu toru kolejowego młodą kobietę,
która, była bardzo przygnębiona i oświad
czyła w toku rozmowy, że popełni sa,mo
bójstwo. Nieznajom.a mówiła, że doznała

bardzo przykrego zawodu miłosnego, który
pcha ją w objęcia śmierci. Miała ona po
sadę i utraciła ją przez nieuczciwość męż
czyzny, który nietylko zniszczył jej szczę
ście, lecz również pozbawił ją wszystkich
oszczędności.

Prowadzone dochodzenia wyjaśnią za
pewne tło S!t,raszliwego dr.amatu młodej ko
biety i przyczynią się do ustalenia nazwi
ska denatki.

Przekaz przez P. K, O.

na jeden grosz.
Gniezno. Tow’arzystwo Sokół w Gnieźnie

wysiało do swych członków monita o zapłace
nie zaległych składek m-in.,wysłano takie mo-

nitum do właściciela księgarni w Gnieźnie p.
Labiedzia.

W tych dniach towarzystwo wspomniane
otrzymało od p. Labiedzia przekaz pocztowy
PKO.na 1groszzdopiskiem,żeod1.I.1931
roku już jego przestał być członkiem.
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Toruń,
Neony dyżur tua do dnia 29. bm. apteka ,,Ra-

dziecka1", ul. Szeroka.

Z TEATRU TORUŃSKIEGO.
Dnia 27. bm. o godz. 20 ,,Panna m!oda

2 dachu" z udziałem pp. Pawłowskiej, Chaniec-

kiej, Wasilewskiego, Hańczy, Lenczewskiego.
Dnia 28. bm. o godz. 20 ,,Awantura w raju".
W przygotowaniu pełen pogody i prawdziwej

poezji ,,Gałganek"1 Dario Niccodemi"ego z ulu
bienicą Torunia p. J . Porębską.

Z urzędu stcnu cywilnego. W czasie od 17
do 23 bm. urodziło się 15 chłopców, 8 dziew
cząt, razem 28 dzieci. Zmarło 6 mężczyzn, 5 ko
biet, 2 dzieci, razem 13 osób. Ślubów zawarto 2.

Zrzeszenie Rodaków z Warmji, Mazur i Ziemi

Malborskiej składa p staroście krajowemu, Win
centemu Łąckiemu b. pracownikowi plebiscyto
wemu i więźniowi politycznemu za udzielenie

subwencji na obchód gwiazdkowy dla Warmia
ków 1 Mazurów najserdeczniejsze podzięko
wanie.

Walne zebranie Ochotniczej Straży Pożarnej
w Podgórzu odbyło się pod przewodnictwem p.
Serafina. Na wstępie uczczono przez powstanie
pamięć zmarłego członka i założyciela ś. p .

Thomsa Ernesta, poczem prezes straży burm.

p, Stamirowski złożył sprawozdanie z całorocz
nej działalności straży. Ze sprawozdania wy
nika, iż straż posiada 114 członków, brała udział

w dwóch pożarach. Po obszernej dyskusji udzie
lono zarządowi absolutorjum, poczem wybrano
nowy zarząd w składzie pp.: burmistrz Stami-
rOwski prezes, Wierzchowski zastępca, St.
Wierzchowski sekretarz, Lewandowski zastępca,
Klemański skarbnik, Rutkowski naczelnik, Noch

zastępca. Jako ławnicy weszli pp.: Wierzchow
ski Fr., Składanoweki i Piotrowicz. Poczet sztan
darowy tworzą pp.: Smoliński, Mowrol i Dylus.
Jako nowych członków straży przyjęto pp.:
Skrzypnika, Kowalskiego, Rosińskiego, Liniew-

skiego i R, Dąbrowskiego.
Z zebrania Cechu krawieckiego. Walne ze

branie Cechu krawieckiego odbyło się przy
udziale radcy p. Janowskiego. Obrady zagaił
starszy cechu p. Pętlinowski, który zdał spra
wozdanie szczegółowe z całorocznej działalności

zarządu. Po udzieleniu zarządowi absolutorjum
przystąpiono do uzupełnienia niektórych człon
ków zarządu, których kadencja upłynęła.. Skład

zarządu obecnie przedstawia się następująco:
Jan Pętlinowski starszy cechu, Zieliński Fr. za
stępca, Łęgowski sekretarz, Łendzion Antoni
zast. sekretarza, Rosicki skarbnik: podslarsi:
Jankowski, Wożniak, jako członkowie weszli

pp.: Foleński i Walczak, Budżet na rok bieżący
uchwalono w wysokości 600 zł w dochodach
i rozchodach.

Zabawa ,,Rodziny Policyjnej". Dnia 1 lutego
odbędzie się w salach ,,Dworu Artusa" zabawa

taneczna, urządzona staraniem ,,Rodziny Poli
cyjnej1",

Zderzenie samochodów, Dnia 23. bm. przy
ul. róg Bydgoskiej i Czerwonej Dr°gi w Toruniu

zderzył się samochód osobowy nr. PM . 51828
z samochodem Fełdhauera z Koniczynki powiat
toruński, którego samochód został dość po
ważnie uszkodzony. Nazwiska szofera drugiego
samochodu nie zdołano dotychczas ustalić.

LENDY, pow. Chojnice. Kradzież, W mie
szkaniu rolnika Franciszka Pelplińskiego doko
nano kradzieży różnych rzeczy wartości około
10C0 zł. Sprawca kradzieży przebrał się w po
bliskim lesie ubierając się w skradzione rzeczy,

pozostawiając swoje zniszczone.

GRUDZIĄDZ
Apteka dyżurna ,,Pod Lwem" ul, Pańska.

TEATR MJEJSKL
Środa — teatr nieczynny.
Czwartek — ,,Przegląd rewji".
Kino Apollo; ,,Romans1".
Kino Orzeł: ,,Czarny as".

Nagła śmierć, Zmarł nagle na udar serca

znany obywatel właściciel ,,Wielkopolanki" śp.
Władysław Przybyłowicz w wieku lat 51. Zmar
ły cieszył się w całem mieście szczerą i nie
kłamaną sympatją z powodu swych zalet oby
watelskich, jak nie mniej prawego charakteru.
Osierocił żonę z trojgiem nieletnich dzieci.

R.ip.
Fabryka chleba — propagandą niemczyzny.

Po dwunastoletniej przynależności Grudziądza
do Rzeczypospolitej Polskiej, tutejsza fabryka
chleba wypieka chleb pod niemiecką firmą:
,,Brotfabrik"1. Czas doprawdy, aby tę nazwę
zmienić.

Do gniazd Sokolich III. okręgu Dzielnicy Po-

morskie). W niedzielę, 31. bm. o godz. 10 od
będzie się w Grudziądzu w lokalu p. Kelłasa

lustracja administracyjno-techniczna okręgu III.

przez Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskiej,
Gniazda sokole wystać powinny: prezesów (wi
ceprezesów), sekretarzy, skarbników i naczelni
ków.

Z estrady koncertowej. Niedzielny koncert

symofniczny, urządzony przez orkiestrę 64 p, p.
w sali hotelu ,,Pod Złotym Lwem", zgromadził
niespodziewanie dość liczną ilość słuchaczy.
Przy pulpicie dyrygenta staną} p. porucznik Sta
nisław Szpulecki były kapelmistrz świetnej or
kiestry 59 p. p. w Inowrocławiu i Marynarki
Wojennej w Gdyni. Orkiestra w pełnym skła
dzie. Niedzielny koncert symfoniczny 64 p. p .

był prawdziwą i dawno niebywałą ucztą ducho
wą dla słuchaczy, którzy salę koncertową opu
szczali z zupełnem zadowoleniem i przeświad
czeniem dobrze spędzonego wieczoru.

Kradzieże: Niemiewski, por., zam. przy ul,
Lipowej 65 zgłosił kradzież roweru wartości
150 zł. Polaczek Feliks zam. w Świerkocinic’
zgłosi} kradzież roweru z ul. Wybickiego war
tości 200 zł. Templin Władysław zam. przy ul.
Św. Wojciecha 17 zgłosił, że z wozu na drodze

między Kuntersztynem a Tuszewem skradziono
mu 65 zł gotówki.

Oświata ludowa w domu karnym.
Tow. Czyt. Lud. w Grudziądzu pamiętało też’

o tych najnieszczęśliwszych wśród społeczeń
stwa, o więźniach w tutejszym Domu Karnym,
przekazując około 200 tomów swego księgo
zbioru bibljotece więziennej i wypożyczając po
zatem z miesięczną wymianą dalszych 50 ksią
żek.

Ta współpraca w rozwoju akcji oświatowe}
kulturalno-wychowawczej na terenie tutejszego’
więzienia spotkała się z należytem uznaniem

czynników miarodajnych, które obecnie z uwag,i
na wzmagające się w Ostatnich latach zaludnie
nie więzienia zwróciły się do T. C. L . z prośbą
o wydatniejszą niż dotychczas pomoc. Chodzi
mianowicie o rozszerzenie akcji T. C, L. na te
renie tutejszego więzienia i urządzenia stałej bi
blioteki, obliczonej narazie na 500 do 700 to
mów. Skierowany pod adresem T. C . L . apel,
ażeby ta instytucja wierna swemu posłannictwu,
wniosła kaganiec oświaty i do tego mrocznego
i pełnego tragedji zakątka, niewątpliwie spotka
się z pełnem zrozumieniem-

Zaspokojenie tych tak koniecznych potrzeb
nastąpi wówczas, gdy Komitet T. C. L . zdobę
dzie środki u swych protektorów, od których
jest do pewnego stopnia finansowo zależny.

G, K, S, 1925 — Polonja (Bydgoszcz) 10:4)

Powyższe zawody towarzyskie przedstawiają
się następująco: Walkowski (P.) zwycięża na

punkty w wadze papierowej Granicę (GKS). W

muszej zwycięża przez poddanie się po L run
dzie Kozłowski (GKS) Bogackiego (P). W kogu
ciej wypunktował Plietk (GKS) Osińskiego (P)
chociaż walka remisow’a byłaby sprawiedliwszą.
Dudziak (GKS) wygrał na punkty w wadze piór
kowej z Ziółkowskim (P). Waga lekka Muller

(P) punktował przez trzy rundy z Piotrowskim

(GKS). W półśredniej zwycięży} Witkowski

(GKS) przez K. O . w I. rundzie Waliszewskiego
(P). Gburśki (GKS) zwyciężył przez techniczny
nokaut w I. rundzie Lipińskiego (P). Walka to
warzyska w wadze ciężkiej Łompisz (Gryf To
ruń) z Opińskim (P) przyniosła wynik rem’sowy.
Organizacja zawodów dobra. Swem zachowa
niem zraził sobie publiczność grudziądzką kie
row’nik Polonji p, Kościelski.

Zawody hokejowe Sokół I. — K . S, Pomorzanka

Wąbrzeźno 5:0,

Zwycięstwo odniósł Sokół I. walkowerem,
z powodu niestawienia się Pomorzanki.

S,P,K,K,- SokółL4:2.

Szkoła Podchorążych Rez. Kaw. wystąpiła
z graczami Leg)i i Polonji warszawskiej. Sokół ł.
natomiast z dwoma rezerwowemu Zawody na-

ogół ciekawe. Niestety przeszkodziła odwilż,
ponieważ lód był częściowo bardzo mięki.

GNIEW. Podwójne gody. Małżeństwo Jó
zef iFranciszka z Chałkowskich Goleecy obcho
dzili swoje złote gody pożycia małżeńskiego.
Tegoż samego dnia obchodzili srebrne gody -a
córka ich Marja iBenon Paszkowscy. Jubila
tom na tej drodze składamy staropolskie
,,Szczęść Boże",

ZMARLI.
Ś.p.ks. Wojciech Reiter, z Kościerzyny,

lat 56.
Ś.p.ks. subdiakon Jan Szczepański, a

Lubawy.
Ś. p. Michał Zakrzewski, lat 71, z Iwicz-

na.

Wiactoiraości ie Świec!o.
Zmiana granicy powiatu świeckiego. Roz

porządzeniem rady ministrów tosianą z dniem
1 4. 32 r. przyłączone z dotychczasowego po
wiatu gniewskiego do powiatu świecki :go na
stępujące miejscowości: Dąbrówk,a, Milewko,
1 ieniążkowo, Półwieś i, "Włosienica; obszary
dworskie: Dębowo, Kozielec, Ostrowite i Sma-
rzewo. Natomiast z powiatu świeckiego do

powiatu tucholskiego zostaną przyłączone na
stępujące gminy: Błądzim, Cisimy, Lińsk, Lubie
wo, Lubiewice, Ludwikcwo, Muksz, Sudom,
Zdroje, Irzebciny i Zielonka; obszary dworskie;
Okoniny, Trzebciny i Wierzchlas, razem odpa-
dną 14 miejscowości. Powiat świecki jak do
tychczas, tak i nadal z zmienionemi granicami
pozostanie jednym z największych powiatów
na Pomorzu.

Miesięczne zebranie Związku Reemigrantów
i Optantów Koło Świec!e odbędzie się dnia 2

lutego br. o godz. 14 w lokalu hotelu ,,Dwór
Magdaleny".

Uwaga, rolnicy, U gospodarza p. Otona

Papkego w Nowych Marżach powiat świecki,
stwierdzono urzędowo nosaciznę u koni, u p,
Barwika w Stępiskach i p. Godzlaffa w Dolnej
Grupie powiat świecki, została stwierdzona za
raza świń. Środki ostrożności zostały zarzą
dzone.

Opłatek harcerski. Dorocznym zwyczajem
urządziła II. drużyna harcerska im. Kościuszki
w Świeciu opłatek harcerski, poprzedzony uro-

czystem przyrzeczeniem harcerskiem, które od
było się po mszy św. w auli gimnazjalnej w

obecności p. dyrektora dr. Kuchannego, opieku
na prof. Babla, grona profesorskiego, rodziców

harcerzy i gości. Całość wypad!a bardzo uro
czyście.

Wynik spisu ludności jest następujący: na

terenie miasta Świec:a jest 578 domów mieszkal
nych z 1860 mieszkańcami, mieszkańców było
w dniu 9 grudnia 8667 osób. W całym powiecie
świeckim jest 90.761 mieszkańców, w poprze
dnim spisie z roku 1921 było 83.138.

Z życia Stew. Młodych Polek. Zebranie

plenarne zagaiła prezeska p. Domachowska, wi
tając na wstępie nowego patrona Stów. ks.

Odyę. Ks. Odya apelował do członkiń o współ
pracę ku chwale Boga i na pożytek Ojczyzny.
Zebranie urozmaiciły wykładem p. Slerzówna
i różnemi popisami pp. Piecżkówna, Grzegorczy-
kówna i Heweltówna.

Wiadomości g
Zebranie bezrobotnych. Zebranie bezrobot .....

nycb zagaił p. Maksym. Szymański. Delegat
z audjencji w województwie pomorskiem przed
stawił zebranym, że województwo przyznało
bezrobotnym w Chełmży 6 tys złotych, parafial
ny komitet bezrobocia 3 tys. złotych, zaś magi
strat w Chełmży 5 tys złotych. Zkolei wybrano
komisję bezrobotnych w skład której wchodzą
pp.: Dehmell Otton, Chojnacki i Okoński Leon.
Z dniem 21. bm, rozpoczęli już pracę wszyscy
bezrobotni w Chełmży. Podzielono ich na dwie

zmiany od 8—12 i od 13—17 godziny.
Posiedzenie rady miejskiej odbyło się przy

dość licznym udziale radnych. Przewodniczący
p. Komowski Norbert otworzył zebranie, Wi
ceprzewodniczącym został wybrany p. Kazimierz

Kryger. Sekretarzem został wybrany p. Zie
liński Damazy, zast. sekretarza został p. Wit
kowski. Protokolantem wybrano p, Krzyżaniaka
Kazimierza. Przewodniczący poruszył sprawę

zatrudnienia bezrobotnych przy pracy na targo.
wisku mię}skiem. W dy’skusji dość ostrej przema
wiali pp.: Nehring, burm. Kurzętkowski, Chrza
nowski, Muzalewski Józef i Sylla. Rada miej
ska przychyilła się do urządzenia targowiska na

pokrycie ,kosztów lego placu i upowa.żnia ma
gistrat do wypłacenia kwoty 13 tysięcy zł, po-
czem p, Aleksander Litkowski odczytał proto
kóły z rewizji kasy miejskiej i poborowej Oraz
zakładów miejskich.

tofeuzerslfi wybrgkmósgft spowodowfflr fanisincórnfo
Grudziądz. Dnia 24. bm. najechał pociąg

osobowy nr. 2631 Grudziądz—Gardeja pomiędzy
stacjami Owczarki a Rogoźno w powiecie gru
dziądzkim, na położony na szynie przez niezna
nych sprawców klin hamulczy. Dzięki wolnej

jeździe pod górę, pociąg nie wykoleił się i klin

hamulczy wlókł się aż do stacji Rogoźno. Za
chodzi podejrzenie, że klin ten położyli umyślnie
osobnicy, powracający torem kolejowym z za
bawy z Owczarek do Lisich Kątów.

Walny zjazd delegatów
Zw. Tow. Powsfaficów I Wojaków pow. starogardzkiego.

W myśl powziętych uchwał na nadzwyczaj
nym walnym zjeździć delegatów Zw. Tow. Po.

wstańców i Wojaków okręgu pomorskiego w

Tczewie, dotyczących podziału okręgu pomor
skiego na obwody powiatowe, odbył się pierw
szy walny zjazd delegatów wszystkich towa
rzystw wojack:ch pow. starogardzkiego.

Zjazd zagaił wiceprezes placówki Starogard
p. Zbylicki, witając równocześnie przedstawi
ciela okręgu pomorskiego wiceprezesa p. Stani
sława Odyę, przewodniczącego rady miejskiej
Starogardu p, dr. Balewskićgo, prezesa obwodo
wego ,,Sokoła° p. dr. Sucheckiego jak również

znaczną ilość gości i delegatów. Obszerna sala

,,Hotelu Wielkopolskiego" wypełniła się po
brzegi, Stwierdzono przez sprawdzenie legity-
macyj obecność 63 delegatów, reprezentujących
23 placówki pow starogardzkiego z ogólną licz
bą 1618 członków. Jak zdołano równocześnie

stwierdzić, nie uznała ani jedna placówka pow.
starogardzkiego narzucony ,,statut grudziądzki",
lecz wszystkie wiernie stoją przy swych sztan
darach, nie chcąc mieć nic do czynienia ze

,,Strzelcem’4 jako organizacją zbyteczną na Po
morzu.

Przemówienie wygłosił p. Zbylicki i zobrazo
wał obecne położenie organizacji Zw. Tow. Po
wstańców i Wojaków. Na podstawie liczb i fak
tów stwierdził, że wszelkie zakusy i próby roz
bicia ze strony wrogich naszej organizacji ele
mentów jak ,,Strzelca" i ,,sanacji" nie powiodły
się. Wszystkie te próby przetrwano z n:eza-

I chwianą wytrwałością, co może być najlepszym
dowodem siły żywotnej i moralnej towarzystw
wojackich. Mówca stwierdza również, że ele
menty walczące z taką bezwzględnością i nie-

godnemi sposobami godzą nietyłko w organiza
cję naszą, ale przedewszystkiem w dobro spra
wy naszej ojczyzny. Ze zniszczeniem bowiem

naszej organizacji uległby również zniszczeniu

cały dziesięcioletni dorobek, praca i zasługi, a

przecież żadna część Polski nie wymaga tak sil
nej i zwartej organizacji społecznej i wojskowej
jak właśnie nasze zachodnie rubieże Rzeczypo
spolitej.

Imieniem obywatelstwa miasta Starogardu
powitał zjazd i złożył życzenia owocnych obrad

p. dr. Balewski. Następnie przemawiał p. dr.
Suchecki i złożył życzenia imieniem ,,Sokoła1".

Marszałkiem zjazdu wybrano jednogłośnie p.
Pokomiewskiego senj., który udzielił głosu do
tychczasowemu wiceprezesowi b. obwodu Sta
rogard p. Nurkowi, który złożył sprawozdanie
imieniem całego byłego zarządu i oświadczył, że

zarząd ten odda swe agendy nowemu zarządo
wi. Zkolei zdaje sprawozdanie imieniem zarzą
du obwodowego Skórcz prezes p. Czarnecki,
zaś imieniem skarbnika, sekretarza i komendan
ta tego obwodu p. Wiklend. Sprawozdania te

wywarły na zebranych delegatach bardzo do
datnie wrażenie i świadczyły, że obwodowy za
rząd skórzecki z pełną zrozumiałością i obo
wiązkowością swoje zadanie spełnił. Po spra
wozdaniu komisji rewizyjnej uchwalono jedno

głośnie absolutorjum likwidującemu się zarzą
dowi obwodowemu Skrócz. Oba te obwody:
Starogard i Skórcz tworzą obecnie razem jeden
obwód powiatowy.

Przystąpiono do wyboru zarządu powiato
wego, który ukonstytuował się jak następuje:
Stefan Zbylicki - Starogard, prezes, Frydrych -

Skórcz, I. wiceprezes; Franciszek Warczak -

Zblewo, II. wiceprezes; Tadeusz Pokorniewski -

Kocborowo, sekretarz; Józef Mikołajski - Sta
rogard, zast sekretarza; mec. Leon Stankiewicz,
ppor. rez .

- Starogard, komendant, który miano
w-ał swym zastępcą i adjutantem p. Wiklenta -

Skórcz; Bernard Pawelczyk - Starogard, skarb
nik; na radnych wybrano pp. Czarnecki - Skórcz
Pokorniewski Tomasz - Kocborowo, Gliniecki -

Lubichowo, Niemczyk - Osiek. Do sądu hono
rowego weszli pp.: mecenas dr. Suchecką dr,
Balewski i Bronk.

Marszalek podziękował zebranym delegatom
za sprawne przeprowadzenie wyboru powiato
wych władz wojackich i oddał przewodnictwo
w ręce prezesa powiatowego p. Zbylickiego.
Obejmując przewodnictwo, p, prezes dziękuje

,zebranym imieniem całego zarządu za wybór
i zaufanie i podaje plan przyszłej pracy, opartej
na bezwzględnej apoiityczności w całem tego
słowa znaczeniu i określeń statutu związku.

W wolnych głosach zabierali głos pp. Czar
necki, Meller, Kreft, Galicki, Bielicki, Wiklent,
Nurek i inni, poruszając różne sprawy organiza
cyjne.

Prezes p. Zbylicki, dziękując zebranym dele
gatom za harmonijne, zgodne i czysto parlamen
tarne przeprowadzenie obrad, po odśpiewaniu
,,Roty" soiwował zjazd hasłem ,,Za Wolności1"
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 27 stycznia 1931 roku,

KALENDARZYK.

Dziś: Jana. Chryzostoma b. w .

Jutro: Karola w,, Objawienie św. Agnie
szki.

Wschód słońca: godz. 7,51.
Zachód słońca: godz. 16,35.

DYŻURY APTEK;

Od25bm, — 31bm.:

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ui. Nie
dźwiedzia 11, teł. 50;

2) Apteka pod Koroną, uł, Dworcowa 48,
tel. 301.

— Biblioteka Tow. Przyjaciół Francji
otwarta w poniedziałki j czwartki od 6-7,
ul. Cieszkowskiego 3.

Z TEATRU MIEJSKIEGO,
W środę i czwartek operetka ,,Wesoła

wdówka11.
. W piątek ,,Sztuba" Łęczyckiego.

W sobotę i w niedzielę szlagier sezonu ope
retkowego ,,Wiktorja i jej huzar".

W niedzielę, 31 bm. o godz. 4 po południu
,,Sztuba" Łęczyckiego.

We wtorek, 2 lutego o godz. 4 po południu
ostatni raz melodyjna operetka ,,Biały mazur".

Wsobotę,30bm.ogodz.4popoi.iwewto-
6kk, 2 lutego o godz. l-ej specjalne widowiska

po cenach cd 30 gr do 1,20 zł, które wypełni
malownicza baśń według norweskiej bajki Bar
bary Ring p. t . ,,Odzyskane serce" w opraco
waniu prof. J . Wiśniowskiego. Reżyseruje K.
Korecki.

Tani poniedziałek w Teatrze Miejskim.
Dnia 1 lutego ostatni raz grana będzie piękna

operetka ,,Hrabina Marica",

Wyitawa obrazów prof. Bartla
w Muzeum M!ejskiem.

1 W nie.dzielę 24 ,,bm. została otwarta wy
stawa obrazów prof. Bartla- z Poznania.

Prof. Bartel, znany w Bydgoszczy z daw
niejszych swoich wystaw, nadesłał tym ra
zem cały szereg nowych Prac, jak kompo
zycje, studja portretowe i motywy lotnicza
oraz dużych rozmiarów projekt, polichro
mii . nagrodzonej na konkursie sejmowym.
Nowa ta wystawa będzie zatem nadar inte
resującą t ściągnie, w co nic należy wąt,pić,
liczne szeregi znawców i miłośników sztu
ki.

--- ,,Monitor Polski" nr. 19 za rok 1932
zawiera m, in. rozporządzenie ministrów

skarbu, przemysłu i handlu oraz rolnictwa
w sprawie zwrotu ceł przy w,ywozie beko
nów i szynek.

— Tabelą urzędową zamortyzowanych
w dniu 2 stycznia 1932 r. obl’gacyj 5% Pa.ń
stwowej Pożyczki Konwersyjnej z r. 1924

(XIV rata), Przeglądać można w redakcji
pisma naszego w dnie powszednie w go
dzinach 11-12 i 17-181

- Kina na bezrobotnych. Za zgodą Ma
gistratu wyświetla w -dniu dzisiejszym (27.
l, br.) kino ,,Kidstal" film p. t . ,,Podniebny
romans" (o godz. 5-tej), — kino ,,Oko" (o g,

4-tej) film p. t . ,,Ponad śnieg". Całkowity
dochód przeznacza się na bezrobot,nych.
Ceny biletów zniżone o 50% od cen nor
malnych.

— nAdr!a" — o-to nowa nazwa rest,au
racji ,,Gastronomii" przy ul. Dworcowej 24

(narożnik ul. Gamma), którą otwiera jutro
w czwartek p. B- . Dzierżawski, były właści-
cel restauracji ,,Niespodzianka" w Łęgno-
wie, który jako dzielny wioślarz gościł u

si.ebie wioślarzy polskich i zagranicznych.
Blższe szczegóły w ogłoszeniu dzisiejszego
numeru.

Hazardziści poturbowali nożami

właściciela restauracji.
Istną plagą dla przybywających do Byd

goszczy wieśniaków są szajki bazardzistów, któ
rzy różnemi podstępnemi sposobami wciągają
swe ofiary do lokali restauracyjnych i tam je
ogrywają do ostatniego nieraz grosza. Za miej
sce takiego obłupiania z pieniędzy ,,głupich
chojniaków", jak nazywają mieszkańców wsi,
obrali sobie restaurację ,,Lunch" przy ulicy Dłu
giej 28.

Gdy jednak właściciel restauracji, będąc na

ciskany przez policję, sprzeciwił się hazardowi,
uprawianemu w jego lokalu i zakazał wszelkiej
gry, rozwścieczona szajka rzuciła się na p. Łun.
cha i srodze go poturbowała nożami.

P. Lunch otrzyma! kilka rąn, a szczególniej
poważnie został raniony nożem w głowę, tak,
że musiał się natychmiast powierzyć opiece le
karskiej. Sprawcy zbiegli, lecz zostali rozpozna
ni i odpowiedzą przed sądem za tę bezczelną
nagaść.

Miss Britania.

Królową piękności wybrano w Anglji
pannę Stałlard, blondynkę. Wybiera się
ona na międzynarodowy konkurs piękności
do Paryża.

Niezdrowe stosunki.
Źródło zatargu zarobkowego na Górnym Śląsku. - Nie- ,

słychane pensje dyrektorów. - Papier w Polsce dwa

razy droższy niż w Finlandii. - Konieczność naprawy
niezdrowych stosunków.

’Na Kongresie ,Chrześcijańskiej Demokra
cji .. w Katowicach red. ,,Nowego Kufjera"
dr. Niesiołowski poruszył sprawę niesły
chanie . wysokich pensyj dyrektorów ko
palń górnośląskich dochodzą,cych do 103.090

złotych miesięcznie wychodząc słus)znie ze

założenia, że pensje te są krzyczącą nie-

sprawiedliwGŚcią’ wobe’c szerokich warstw

łudzi pracy.

Kryzys gospodarczy nie ominął i kopalń
górnośląskich... . Wobec tego należało się
spodziewać, że wys.okość pensyj dyrektorów
kopalń poddaną zostan’o gruntownej rewi-

zjL Tymczasem co się dzieje? Zarządy ko
palń po.stanowiły obn’żyć zarobki górni

ków i robotników, zapominając o horendaf.

nych pensjach dyrektorów.
Nie dziw, że w takich warunkach zatarg

pomiędzy zarządami kopalń a robotnikami

przybrał zbyt ostre formy, mogące pociąg-,
nąć za sobą złe i nieobliczalne skutki.

Każdy człowiek rozsądny zdaje sobie do
kładnie sprawę z tego, że jednostronny a.

tak na zarobki pracownicze nie może być
środkiem zaradczym przeciwko kryzysowi
gospodarczemu,

Nie można rozumować, że ochrona prze
mysłu wymaga ofiar jedynie ze strony
warstw pracujących, których zarobki są
rzekomo wygórowane.

,Kto tak sądzi, popełnia błąd nie do da
rowania.

Obniżka płac winna zacząć się od góry,
a nie od dola. Dyrektorzy kopalń w ciąga
kilku miesięcy mogą stać s’ą wielkimi be-

gaczami, podczas gdy górnicy przez całe

życie pozostaną prostymi zjadaczami Chle
ba. Ochrona zarobków jest więc nieodzow
ną.

Podobnie niezdrowe stosunki panują I

gdzieindziej.
W sejmowej komisji budżetowej w dy

skusji nad budżetem ministerstwa prze
mysłu i handlu podniósł poseł Rozmarin,
że świeżo powstał kartel papierniczy, któ
rego pierwszym czynem było wyznaczenie
dyrektorowi pensji w wysokości 180,000
złotych roczn,’.e. Dyrektorem kartelu został

brat byłego ministra przemysłu i handlu

Kwiatkowskiego,
Wogółe w przemyśle papierniczym pa

nują niezdrowe stosunki. Np . fabryka pa
pieru Śteinhagena daje 70 Procent dywi
dendy mimo- zaprowadzonych ulepszeń
technicznych przeds’ębiorstwa. To też pa
pier w Polsce jest niesłychanie drogi, prze
wyższający dwukrotnie ceny w Finlandji,
która ,ma , podobne ąyar,unki ,, produkcji, ,,,co.

Polska.
Ciekawe dane podał. równie,ż poseł Sa-

nojca. Dyrektor Tow. eksploatacji sioli po
tasowych w Kałuszu generał Platowski po
biera 10.000 złotych miesięcznej pensji, a

I kilku innych dyrektorów po 8 tysięcy zŁ

Naczelny dyrektor Górnoślą.skiego Prze
mysłu Drzewnego otrzymuje 20.000 złotych
mieś ęcznie,

Powyższe fakty oświetlają wymownie
n,iezdrowe stosunki panujące dziś w Pol
sce, Podczas gdy setki tysięcy ludzi są, bez

pracy i cierpią nie,dostatek, istnieje szereg
ludzi uprzywilejowanych, których nadmier
nie wysokie pensje .zaliczyć nale-ży do jed.
nych z głównych przyczyn kryzysu gospo
darczego.

Dopóki w tej dziedzinie nie nastąpi
zmiana na lepsze, dopóty ochł’oną zarobków

pracowniczych jest nietykalną. Wymaga
tego n’etylko prosta sprawiedliwość wzglę
dem bliźniego, ale przedews’zystkiem dobro

ogółu. A pamiętajmy, że sprawiedliwość
jest podstawą państw,

F.

Nie wstydź się; Masz dość wody;
a więc rusz s!ę, leniu, i spłucz usta,
nim zjesz co, p!ucz je po jedzeniu.

Opodatkowanie się właścicieli nieruchomości

na akcje ulżenia bezrobociu.
Towarzystwa Właścicieli Nieruchomo

ści, mimo że kryzys gospodarczy .również
i właści,cieli nieruchomości bardzo dotkli
wie dotyka, uchwaliły samoopodatkowanie
Się właścicieli nieruchomości przez luty,
marzec i kwiecień w wysokości nie mniej
jak l% otrzymywanych czynszy w tych
miesiącach z wliczeniem do tych czynszy

jakiehy się należały od nich samych.
’

Wszystkie’odnośne składki będą zapisy
wane, z podaniem nazwisk poszczególnych
właścicieli nieruchomości, na wspólnem
koncie.

Składki te prosimy przesyłać do Miej
skiej , Kasy Oszczędności (ul. Marsza,łka Fo
cha) lub do sekretariatu Miejskiego Komi

tetu (ratusz, pokój nr. 15) z podaniem, że

jest to składka właściciela nieruchomości.

Do tych wszystkich, którymby odesłanie

tej składki sprawiało trudność Miejski Ko
mitet wyśie kwestarzy, zaopatrzonych w

specjalne legitymacje i listy składkowe.

Bydgoszcz, w styczniu 1932 r.

PREZYDJUM
Miejskiego Komitetu do Spraw Bezrobocia.

(-) Dr. Chmielarski,
wiceprezydent miasta.

(—) Ks. kanonik Schulz,
proboszcz kościoła Parnego.

) Roman Stobiecki,
wiceprzewodniczący Izby Przem-Handlowej.

Ze wsi - piękne miasteczko.
Jachcice poci Bydgoszczą rozbudowują sią w szybkiem
tempie. Co wykazał ostatni spis ludności? Chadecja ma

na tem przedmieściu żywotne koło, liczące 112 członków.

(n) Pian rozbudowy Wielkiej Bydgoszczy
przewidywał rozwój miasta w dwóch kierun
kach: wzdłuż szosy Fordońskiej i na terenach

Jachcie - po obu stronach rzeki, w sąsiedztwie
fabryk i kolei. Jeżeli chodzi o Jachcice, należy
przyznać, że przewidywania te były słuszne.
Nie oglądając się na pomoc postronną zaczęli
nasi kolejarze o własnych silach budować tu
taj domy mieszkalne. Są one na-wykończeniu,
niektóre dwupiętrowe, bardzo okazałe. Szereg
domków buduje się także po drugiej stronie,
pod lasem przy szosie Koronowskiej.

Ostatni spis ludności ujawnił, że Jachcice,
dawniej wieś mająca sołtysa i 800 mieszkań
ców, przeważnie rolników, liczą obecnie 2000

mieszkańców, a, za rok kiedy nowe domy -się
zaludnią, będzie ich znacznie więcej.

Od półtora roku istnieje ’w Jachcicach koło

Chrześcijańskiej Demokrac}i. Jest ono najruch
liwszą organizacją na tem przedmieściu, obok
Powstańców i Wojaków, Sokoła, doskonale pra
cującego klubu sportowego ,,Legja", koła śpie
waczego ,,Lutnia", kółka rolniczego i kółka

włościanek. (Tuzin, strzelców się nie liczy.) Ze
brania koła chadeckiego odby-wają się raz na

miesiąc w nowej sali p. Orczykowskiego w re
stauracji ,,Pod Lasem’1. Na rocznem walnem
zebraniu wybrano ponownie prezesem koła p.
Burcharda, sekretarzem p. asesora Sobacińskie-

go. Skład członków zarządu rozszerzono, za
praszając do współpracy kilku panów i iedną
panią. ,Liczba członków koła wzrosła w ciągu
roku ubiegłego z 80 na 112. Na zebraniach koła

Ch. D, wygłaszane bywają pouczające referaty
polityczne i gospodarcze. Najbliższe posiedzenie
w połowie lutego poświęcone będzie wyłącznie
sprawom dalszej rozbudowy przedmieścia. Cho

dzi o założenie nowych ulic, budowę mostu

i komunikację autobusową. W rzece Brdzie

,tuż opodal znajduje się masa kamieni, lasy są
w pobliżu, więc nie trudno o budulec. Zapo
wiedziane zebranie będzie publiczne. Termin

ogłosimy w porę. Wybiera się na to zebranie

grono radnych m’ejskich, pragnących słuszne

żądania mieszkańców Jachci-c poprzeć w komi
sjach magistrackich.

Nieszczęśliwy wypadek samochodowy.

Uczeń II klasy szkoły powszechnej Leon

Drabhein, przechodząc ulicą Kordeckiego, wpadł
nagle pod nadjeżdżający samochód, który ude
rzył chłopca tak silnie w głowę, że padł on

omdlały na ziemię,
Kierowca samochodu, szofer Alojzy S., wi

dząc nieszczęście, odwiózł nieszczęśliwe dzie
cko do szpitala Djakonisek, gdzie stwierd:zono

ciężki stan chłopca. Życiu jego nie zagraża nie
bezpieczeństwo, jednak będzie on musiał jakiś
czas poleżeć w łóżku.

Dochodzenia w toku.

Czy to nie shandal?!
Najpoważniejsze fabryki i instytucje polskie oddają za-

mówienia firmom zagranicznym, te zaś wykonanie robót

powierzają fabrykom polskim...

Naiważniejsza rzecz prowizja. - Kto i ile zarabia?
Bydgoszcz, 27 stycznia.

(n) Ciekawe, wcale nie pachnące kwiat
ki rośną w ogródkach polskiego ,,przemy
.słu", Zamiast wszelkiemi siłami dążyć do

złagodzenia klęski bezrobocia w Polsce j
ożywienia rynku pracy, największe firmy
krajowe i instytucjo samorządowe niepo
trzebnie bogacą - zagranicę.

Możemy przytoczyć trzy jaskrawe fakty
z ostatnich tygodni:

Zakłady przemysłowe ,,Saturn" w Za-
wierciu zamówiły kot!y dla swojej cemen
towni - u firmy kopenhaskiej. Objekt o-

kOło miljona złotych. Firma kopenhaska
wykonan’e zamówienia powierzyła fabryce

1 bydgoskiej, Rezultat; Kopenhaga (i może

jeszcze ktoś?) zarobiła na czysto 40 pro
cent, Bydgoszczy wystarczył zysk 5-procn-
towy.

Tramwaje łódzkie zamówiły pewne czę-
śc metalowe w Berlinie. Berliński ,,przed
siębiorca" zgarnął do k’eszeni sutą prowi
zję. i robotę oddał — fabryce polskiej.

Elektrownia we Lwowie zakupiła kon
densatory w Czechosłowacji (Brno). Świa
towej sławy fabryka zagraniczna, przepro
wadziwszy ścisłą kalkulację i obliczywszy
Zysk dla siebie, kondensatory kazała wy
konać w Bydgoszczy!

I jak się tu nie oburzać? Pracy w Pol
sce byłoby więcej, gdyby n’o uległość ka
pitałowi zagranicznemu.
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Jednocześnie świetna komedia
z Busterem pod tytnłetn

ret. Herbert Brenon Legji Cudzoziemskiej.

I rtinn Ania In. Polsko Kal. Holnikśw
przy paraffji Serca Jezusowego.

Tłumnie i rojno było w ubiegłą niedzielę w

sali ,,Ogniska" kolejowego przy ulicy Zygmunta
Augusta, gdzie jedno z najstarszych i zasłużo
nych w pracy katolickiej towarzystw — Tow.

Robotników Polsko-Katolickich parafji Serca

Jezusowego odbywało swe roczne walne zebra
nie. Przedtem jednak odbyło się krótkie zebra
nie plenarne, na którem załatwiono kilka spraw
organizacyjnych i przyjęto nowych członków.

Zebranie rozpoczęto wspó!nem odśpiewaniem
pięknej, starej pieśni naszej ,,Kto się w opiekę",
poczerń dzielny prezes towarzystwa p. Sk,ibicki,
zagajając zebranie, powitał duchowieństwo pa
rafialne wi osobach: patrona towarzystwa ks.
dziekana Stepczyńskiego, wicepatrona ks. De-

górskiego, ks. Kolskiego i ks. Gierszewskiego.
Dalej powitał wiceprezesa okr. Tow. Robotni
ków Polsko-Kat. p . Modrakowskiego, rektorów
szkół pp.: Szeszyckiego i Domoradzkiego, dele
gacje bratnich i pokrewnych towarzystw miej
scowych parafij, członków honorowych pp. Zię-
taka, Sikorskiego, K, Mazgaja i Szlachciaka,
przedstawiciela .,Dziennika Bydgoskiego" oraz

wszystkich gości i członków.

Na przewodniczącego zebrania poproszono
ks. dziekana Stepczyńskiego, a pióro sekretar
skie objął p. N. Domański.

Z rocznych sprawozdanń prezesa p. Skibi-

ckiegó, sekretarza p. Domańskiego, skarbnika

p. Strzykały i bibljotekarza p. Zielińskiego mo
gliśmy się przekonać, że zarząd pracował gorli
wie, dbając rzetelnie o rozwój organizacji. To
warzystwo bierze czynny i gorliwy udział w

Akcji Ka.tolickiej, bardzo uroczyście obchodziło

rocznicę 40-lecia nieśmietrelnego ,,Rerum No-

vąrum", nic szczędząc znacznych kosztów, wy
słało swego delegata do Rzymu, brało udział

wę wszystkich. uroczystościach katolickich
i bratnich towarzystw, wysyłało delegatów do
Poznania j Częstochowy, odbyło poświęcenie
nowego, pięknego sztandaru, która to uroczy
stość połączona była z 10-leciem towarzystwa,
przystępowało w roku sprawozdawczym 4 razy
do Stołu Pańskiego i odbyło podniosłe rekolek
cje, a jak. rok rocznie, tak i w tym roku towa
rzystwo urządziło gwiazd,kę dla swyeh biediłycfe
członków. Zebrań odbyło się 32, w tem 12 plę-
ńarhyćh, 1 roczne, 1 półroczn.e, 2 uroczystościo
we i 16 zebrań zarządu. Na zebraniach odby
wały się pouczające odczyty i referaty, wygła- I

szane przez zaproszonych prelegentów oraz de- ’

k!arnacje dzieci. Płatnych członków liczy towa
rzystwo 472 i 9 honorowych.

Skarbnik p; Strzykała dokazał sztuki nieia-

da, zaoszczędził bowiem kilkadziesiąt złotych,
wykazując wzrost majątku towarzystwa do

5852 zł. To też bez. dyskusji udzielono mu je
dnogłośnie pokwitowania, jak również całemu

zarządowi.
Bibliotekarz p, Zieliński stwierdzi}, że bibljo-

teka posiada 400 książek, z których korzystało
113 czytelników: każdy z nich przeciętnie prze
czytał około 20 książek.

Ks. dziekan podziękował zarządowi za współ
pracę i przystąpił do przeprowadzenia wyborów,
które nie przyniosły prawie żadnych zmian. Ze-

brani bowiem dali zarządowi najlepszy dowód

zaufania, obdarzając członków ponownie ,man
datami. Jedynie zmieniła się komisja rewizyj
na, w skład której weszli pp. Krawczak, Król
i Maciejewski.

Nastąpiło ogólne składanie życzeń, które

rozpoczął wiceprezes okręgu p. Modrakowski,
a za nim wszystkie inne delegacje.

W wolnych głosach dyskutowano nad spra

wą podwyższenia członkom zapomóg pośmier
tnych, w której to sprawie zabierali głos pp.:
Bogdański, Skrzypczak, Nadolny, Ałichniewięz,
Graj, Maciejewski, Jurkiewicz i inni. Sprawę
przekazano do rozpatrzenia zarządowi.

Obrady zakończono wepólnem odśpiewaniem
pieśni wieczornej ,,Wszystkie nasze dzienne

sprawy’1.
Zaznaczyć jeszcze należy, iż w czasie obrad

ks. dziekan Stepczyński i prezes Skibicki po
święcili kilka - go,rących słów świętej pamięci
nieodżałowanego ks. Preysa, za którego duszę
jak również za dusze zmarłych członków towa
rzystwa odmówiono za ks. dziekanem pobożnie
wspólne modlitwy.

Nieludzki pracodawca.
Doszły nas skargi, że pewien pracodaw

ca, zamieszkały przy ulicy Pomorskiej, po
bił krwawo swoją służącą. Nie wymienia
my narazie nazwiska owego pracodawcy
aż do ukończenia sprawy, jaką mu z tego
p:owodu wytoczono, zaznaczamy jednak, że

nieokiełznany temperament pracodawc.y
jest nam dobrze znany i radzimy pohamo
wać go nieco. Niema. Przyczyny, która,by
uprawniała do wymierzania służbie takiej
kary. Czasy niewolnictwa minęły i niech

p. pracodawca zrozumie, że służąca jest
tak dobrą wobec prawa obyw’at.elką, jak i

on sam.

Sprawa skierowaną została do sądu,
który lepiej jeszcze pouczy o tem nieludz
kiego pracodawcę.

Sokół żeński.

Dziś, środa ćwiczenia młodzieży oddziału III
w szkole w’ydziałow’ej, uł. Konarskiego od go.
dżiny 5-7 .

— Zaginął Etigenjusz Janc, a nie, jak wczo
raj mylnie ęodano — Jan Janc. Wszelkie wia
domości o zaginionym uprasza się skierow’ać do
rodziców zaginionego, Bydgoszcz, Bramka 1.

Koło przyjaciół ,,Błękitnel czwórki"Kirząi BBracęf.W auli Pa.ństwowego Gimnazjum Hi

manistycznego odbyło się zebranie Koła

Przyjaciół Harcerstwa. IV drużyny zwią
zkowej im. ,Tana Kilińskiego. ,,Błękitną
Czwórka", znana w Bydgoszczy, a przede-
wszystkiem poza Bydgoszczą i naw’et poza

granicami Polski, opiera swoje triumfy i

św’ietne wyniki w pracy harcerskiej na

Współdziałaniu ze szkołą i starszem społe
czeństwem, które, doceniąjąc konieczność

pomocy młodzieży harcerskiej, pozostaje z

nią w łączności przez Koło Przyjac’ół.
Zebranie w’alne Koła Przyjaciół ,,Błękit

nej Czwórki" zagaił prezes p, inż. Lisiecki,
odczytując porządek obrad i powołując na

pr?ęw’odniczącego zebrania p. mec . Śmi
gi o]skiego.

Cele i charakter harcerstwa oraz zada
nia starszego społeczeństwa, wobec tego
pięknego ruchu młodzieży oświetliła w

Znakomitym referacie najba,rdzie.j oddana

opiekunka młodzieży harcerskiej p, prof.
Stanisława Gromadzka.

Sprawozdania cz}opków zarządu W’yka
zały owocną działa,lność Koła, w ubiegłym
roku, to też absolutorjum i podziękowanie
uchwalono przez aklamację.

Zarząd Kola wybraną jednogłośnie1 w

składzie następującym; prezes - p . mec-

Śmigielski, członkowie — pp . prof. Gno

rnadzka, dr. Sielużycki, Bichniewicz, insp.
Fleszar, H. Kuminęk. ,Do komisji rew’izy.j
nej weszli pp, inż. Lisiecki, Małecki i mec.

Stankiew’icz.

W im. Kola Przyjaciół Harcerstwa przy
hufcach bydgoskich przemawiał p, kier.

Ma,tuszewski, poczem zebranie zostało za
mknięte.

Z rocznych walnych zebrań placówek
Związku Powstańców i Wojaków.

Szwederowo.

Towarzystwo pracowało intensyw’nie na polu
P. W. i oświatowem, pozyskując nowych człon
ków i zasilając kasę. Odbył się wybór zarządu
na. ro -k bieżący. Nowy zarząd tworzą: Sika. -

prezes, Pawlicki - wiceprezes, Rydwelski - se-

krtarz, Dulęba - zast. sekretarza, Januszewski

komendant, Kapłański - zast. komendanta, Sze
liga - skarbnik, Kowalski, Linety i Gołębiewski
radni.

Jachcice.

Sprawozdania członków zarządu wykazały
rozwój placówki. Do zarządu weszli: Janas -

prezes, Mężyński - wiceprezes, Błaszak . se
kretarz, Przybylski - zast sekretarza, Lewan

dowsk: M. - komendant, Budnik - zast, komen
danta, Cyganek - skarbnik, Mikołajczyk - refe
rent oświatowy, Lemański - bibljotekarz.

Przyłęki.
Przewodniczącym walnego żebrania wybrano

delegata okręgu p. Kałamaję z Bydgoszczy. Za
rządowi miejscow’ej placów-ki udzielono pochwa
ły za dobrą i wytrwałą pracę. Zarząd jest na
stępujący: Jurski - prezes, E. Lau - wiceprezes,
Kiełczyński - sekretarz, St. Malicki - zast. se
kretarza, Słonina - komendant, Szynka - zast.

komendanta, Krzeszewskt - skarbnik. Uchwa-
lotto jednogłośnie zamianować żafeżycieią to
warzystwa p; Krzeszewskiego członkiem hono
rowym. . 1"’

Z rozprawy sadowej Graebe-Kinderman.
Sensaęąjne zeznania śwfiissIKaw.

Co iwzągczęgHK% iB-ro Kosbbbcb?
Przed bydgoskim sądem grodzkim roz

poczęła się rozprawą cywilno-karną, w któ
rej poseł tutejszej frakcji niemieckiej, p.
Graebe występują przeciw p. Leonowi Kln-

dentnanowf, kupcowi z Lodź’, o ebo.’?ą ho
noru. Tło sprawy sięga czasów przedwy
borczych z r. 1930, kiedy to, ja,k wia,domo,
nastąpił w obozie niemieckim rozłam i u-

tworzyły się dw’ie listy wyborcze. Na czele

jednej partji stał Graebe ze sw’ą listą, po
drugiej zaś stronie stali przeciwnicy Grae
bego, do których też należał Kinderman, fi
guru.jący na liście drugiej.

Dobrze i zdrowo m.yślący Niemcy, nie
chcieli mieć, posłem Graebego, ponieważ
jako b. cberst-Iejtnant wojsko niemieckich

nie mógł on być dobrze widziany przez Po
laków, a przytem jego Polityka nie odpo
wiadała życzeniom części tutejszych Nie!m
ców.

Pojawiły się więc ulotki, w’ymierzone
przeciw Graebemu i towarzyszom, o nas!tę
pującej treści w języku niemieckim:

,,Rodacy! Trzeba się uwolnić od tri

umwiratu tyranów z ,,Goet,hestrasSę",
,,Deutsche Yolksbank", i ,,Deutsche
Rundschau", który to triumw’irat ha.ńbi

wdasnych rodaków."
W drugiej znów ulotce zarzucano, że w

sejmowem biurze niemięckiem, na którego
czele stoi Gracbe, panują w’ielkie niepo
rządki.

Trzecia zaś brzmiała:

,,Panow’ie z Goethestra,see prowadzą
życie hulaszcze, na wielką skalę, ai z

pieniędzy, które nadchodz.ą z Ameryki
,(Graebe otrzymał od Niemców’ z Amery’
ki sto ty,sięc.y dolarów na. popieranie tu
tejszych Niemców), robotnik niemiecki
nie nie dostaje. Czyżby z tych pieniędzy
nie było już nic dla biedaków?..."

P, Graebe uczuł s,ię obrażonym treścią
tych ulotek i wniósł przeciw’ p. Kinderma-

nowi, jako autorowi, skargę do sądu, o o.
brazę honoru.

P. Kinderman dla przeprowadzenia do
wodu prawdy powołał wielu świadków,
których zeznania, w’yprowa.dzają na św’iat
ło dz,ienne sensacyjne sprawy,

Na przykład w roku 1920 zawiązało się
wśród tut,ejszych Niemców towarzystw’o,
które składało pienią,dze na wykupienie
,,EIisium". Do t.owarzystwa tego należał

również inicjator, p. Grae_be. ,,ELsium" wy
kupiono, a wszyscy, którzy złożyli na teń

cel pieniądze, (po kilka tysięcy), myślell,
że są udziałowcami. Tymczasem po kilku

łatach, w ciągu których wypłacono im dy
widendy, ku W’ielkiemu swemu zdziwieniu

dowiedzieli się, że udziałowców jest t.ylko
8, a W’szyscy inni uważani byli za wierzy-

,,Wiktoria" stała się prawdziwą wiktorią
Teatru Miejskieso!

NARESZCIE OPERETKA, JAKĄ ONA BYĆ POWINNA. - STRASZNEGO POCZĄTKU
WESOŁY KONIEC. - WILIŃSKA ZNOWU NA PIERWSZYM PLANIE. - WIĘCEJ
BALETU JAK DUETU. - PUBLICZNOŚĆ BYŁA WYSOCE ZADOWOLONA. - A STO-

MA JESZCZE BARDZIEJ.

Bydgoszcz, w styczniu.
W czasie antraktu dyr. Stoma powiada

do mnio tak:
— Bo widzi redaktor, w tej operętc jest

wszystko:. sentyment, humor, tragedja, du
żo baletu, intryga, śpiewy, kuplety, muzy
ka najrozmaitszego autoramentu, jednem
słow’em co kto woli j co kto lubi.

Dyrektor Stoma ma słuszność, Operetki
są lekkie i pust.e. Natomiast ,,Wiktorja i jej
huzar jest operetką, pow’ażną i pełną, treści.

Określenie to szwankuje, bo przymiotnik
jest tu zaprzeczeniem podmiotu, do które-

go należy. A jednak tak jest.
Wstęp do operetki jakby napisał współ

czesny Dostojewski. Za, pół godziny ma

być rozstrzelany oficer od huzarów za ant,y-
soWiecką propagandę. Noc, ponura cela

więzienna, wycie rozpaczającego za swym

panem ordynansa, krasnoarmiejcy pilnują
cy więzienia - widz przeciera oczy i ma

wrażenie, że dyrekcja teatru coś pobałą-
mucila, że chciala dać operetkę Abrahama,
a przez przeoczenie wystawia jakiś ponury
dramat Tołstoja. Na szczęście ta mistyfi-

kacja nie t.rw’a długo. Sposób, w jaki ofi
cer uniknął śmierci, jest najzupełniej ope
retkowy - i operetka ta ciągnie się już do

su mego końca sztuki.

Melodyjność j rozmaitość części muzy
kalnej wprost oszałamia, A libretto? To

we w’szyst,kich operetkach tradycyjnie idjo-
t.ycznę libretto! Otóż gdyby z tej operetki
usunąć muzykę, śpiewy i tańce, to pozo
stałby dramat, którego przebieg publicz
ność śledziła.by z zapartym oddechem. A

taką ws!zyst,kiego zręczna faktura, że nie-

poddj)na odpowiedzieć na pytanie: czy au
tor z diamątu zrobił operet,kę, czy też

skomponował śpiewny dra.mat? Krótko

mówiąc jest, to majstersztyk operet.kowy,
tem bardziej zastanawiający; że operetka
w os!tatnim czasie wogó]e na, psy zeszła,

,,Wiktorja i jej huzar" dała wszyst.kim
szerokie pole do popisu. Rzecz dzieje się
najpierw w Bolszewji, polom w Japonji,
a kończy się na Węgrzech, Możnaby za
tem tę operetkę równie dobrze Zatytułować:
,,Babel Handel" w trzech aktach z prolo
giem : bez epilogu,. Taka rzecz daje nie

ograniczone możliw’ości !)opisu dla reżyse
ra, dekoratora i dla artystów’. To też po
pisali się wszyscy. Wszyscy bez wyjąt.ku.
Z artystów Cirin jako szlachetny ambasa
dor amerykański nawet w tańcu umiał

być bardzo dys!tyngowany. Świetną part
nerkę miał w Grabowskiej jako w swej żo
nie, a Kaupe jako O-Lia-San była przemiłą
narzeczoną głupowatógo hrabiego Hegedu-
sa. Obu tym paniom jednak zrobiła kolo
salną konkurencję Wilińska w roli poko
jówki Riąuette. Ta swoją rolę, grała, tań
cowała i śpiew’ała nie jak anioł, a właści
wie jak djabełek... Olędzki jako Ordynans
bawił P. T. Publiczność po swojemu, a

Dowmunta (burmistrz ’Pórketly), Tatarkie
wicza (hr. Hegedus) i Malinowskiego (rot
mis!trz Koltay) nie potrzeba chyba specjal
nie zachwalać.

Dekoracje, kostjumy j charakteryzacja
artystów - doskonałe,; stylow’e. Ca,łość jak
gdyby byl;i prze.solona i przepipprzoną u-

s’tąw’ie.znymi produkcjami baletu. Mimoto

każdy numer baletu musiał być powtórzo
ny, tak się w’idownia tOzbisowała. Stoma
siedział w swojej loży uradowany i rozpro
mieniony, jak gdyby ,,ZASP" położył ną
obie łopat,ki. BO d!a niego tą operetka na
zywa się ,,Kura i jej zlóte jaja". Prawdą
że przy tej operetce wszyscy rzetelnie się
napracow’ali. Stoma nie puści sztuki na

sc.enę, jeśli fa nie jest, we w’szystkich szcze
gółach jak na,jskrupulatniej i pomysłow’o
wyreżyserowana. (stb.)
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cie]j, którzy mogą się upominać tylko o |

zwrot ,,pożyczonych" pieniędzy.
Stało się to w ten sposób, że zamiast

zwołać zaraz zebranie i spisać z udziałów-
cami akt notarjalny, potem dopiero dano

do jakiegoś mało poczytnego pisma, zawia
domienie o zebraniu, o którem mało kto

wiedział, j w kilka zaledwie osób, które

na zebranie przybyły sprawę całą tak po
kierowano. Niektórzy zgodzili się na. zwrot

,,pożyczki", lecz inni, stojąc na stanowisku,
ze,,zostali brzydko pokrzywdzeni, wnieśli

skargę cywilną do sądu i sprawę wygrali,
tak, że 8 właścicieli ,,Elisium", musiało się
wyliczyć z dochodów i zysków za wszystkie
lata.

Ponieważ zarzucano niektórym, że do
rabiali się majątku cudzemi pieniędzmi
oraz inne nieładne rzeczy, przeto zażądali
oni od kilku panów satysfakcji, wzywając

,ich przed sąd honorowy przy sejmowern
. biurze- niemleckiem w Bydgoszczy.

Zmarły dr. Kopp, odpowiedział imie
niem swyc,h mandantów, że gotowi oni są

stanąć przed sądem honorowym, lecz nie

tym przy sejmowern biurze, gdyż mając
już Przykre doświadczenie, nie wierzą, aby
sprawa została tam należycie przeprowa
dzoną.

Wówczasi p. Graebe, jako przewodniczą
cy sądu honorowego, wiedząc,, że może tera

najwięcej zaszkodzić przeciwnikom w opi
n,ii tutejszych Niemców, porozsyłał do ca
łego szeregu towarzystw niemieckich, bądź
io gospodarczych, bądź innych, zawiado
mienie, że panowie ci nie uznają sejmowe
go sądu honorowego, lecz odnoszą się do

sądów polskich.
Ustawiczne walki, prowadzone przeciw

pp. Henzlowi, Schmidtowi i Koppowi, tak

podkopały zdrowie ostatniego, że popełni!
on samobójstwo.

Rozprawa zosta,ła przerwana do 22 lute
go br., przesłuchani jeszcze będą nowi
świadkowie i dowiemy się jeszcze niejed
nych ciekawych rzeczy.

-o

- Kradzież biżuterjL Z mieszkania p. Gwi
dona Cybulskiego przy ul. Gdańskiej 60 skra
dziono biżuterję wartości 150 zł. Podejrzaną
o tę kradzież jest pewna kobieta.

,’

Zgon szermierza o wolność
i dobrobyt Śląska.

Warszawa, 27. 1. (Teł. wł.) Wczoraj zmarł

w Berlinie ś. p, Józef Kiedroń, b. minister

przemysłu i handlu, bojownik sprawy pol
skiej na Śląsku Cieszyńskim. Urodził się
w r. 1879 na Śląsku Cieszyńskim, akademję
górniczą ukończył w Leobón. Po wojnie
światowej stanął ś. p. Kiedroń na czele ru
chu, dążącego do przyłączenia Śląska Cie
szyńskiego do Polski. Prowadził on roko
wania z Czechami, którzy go wraz z rodzi
ną aresztowali. Od r, 1920 pracował na Gór
nym Śląsku, gdzie był naczelnikiem wy
działu’ górniczego i przemysłowego w ko

. misarjacie plebiscytowym. W r. 1922 two
rzy w ministerstwie przemysłu i handlu

departament górnośląski, poczem sam zo-

staje ministrem w gabinecie premjera Wła
dysława Gra,bskiego. Zasługą ś. p . ministra

Kiędronia jest przedewszystkiem zorgani
zowanie eksportu węgla śląskiego. Zmarły
zabiegał przedewszystkiem o utworzenie

własnego portu i osobnej do niego linji ko
.lejowej. Od sierpnia 1925 r. był prezesem

zarządu górnośląskich zjednoczonych hut

Królewskiej i Laury.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś powtórzenie wielkiego krymi
nalnego, sensacyjnego filmu pt ,,Tajemnica zauł
ków Londynu" . W roli głównej Jack Trevor.

KRISTAL powtarza dziś świetną komedję
dźwiękową ż słynną śpiewaczką i zarazem pięk
ną gwiazdą filmową Janettą Mac Donald w

głównej roli p. i, ,,Kochanek o północy", któ
rego odtwarza znany nam doskonale amant ko
miczny Reginald Darnie, Para ta, grając i śpie
wając tworzy parę, która bawi widza i przy’ku
wa ’t}ego uwagę do akcji dość żywej i toczącej
się na tle ładnej wystawy i pięknej natury.
Nadprogram urozmaicony.

MARYSIEŃKA. Dziś podwójny program fil
mów niemych o najwyższym poziomie artysty
cznym pt. ,,Braterstwo krwi", przedziwne przy
gody bohaterów Legji Cudzoziemskiej w pusty
ni afrykańskiej, kiedy staczają krwawe walki
z buntującymi się arabami oraz świetna komedja
z Busterem p. t . ,,Marynarz11. Tak złożone dwie

rzeczy stanowią całość ciekawą, dającą za nie
wielki pieniądz dużo emocji,

NOWOŚCI wyświetla program humoru z u-

dz:ałem jednego z najsłynniejszych, niezrówna
nych komików-wesoików Bustera Keatona, skła
dający się z arcykornicznych komedyj jak ,,Wła
mywacze" i ,,Sprzedawca choinek11 o głębokich
pokładach wyjątkowego dowcipu. ,W nadpro-

gramie świetna rewja, cała w prześlicznych ko
lorach oraz najświeższy ,,Tygodnik Metro" —

aktualności. Kto chce zapomnieć o troskach

codziennych, niechaj pospieszy na ten wesoły
rekordowy program.

REWJA gra dziś w dalszym ciągu znakomitą
wczorajszą premjerę, złożoną z nieby’wale we
sołej rewji w wykonaniu pp. Wołowskiego, Ce
lińskiej, Hryniewiczówny i Koziarskicgo oraz

z wyborowego filmu p, t. ,,Ostatnia kompanja11
z K. Veidtem w głównej roli. Dziś o godz. 4 po

poł. odbędzie się specjalne przedstawienie na

rzecz bezrobotnych. Normalne przedstawienia
rozpoczynają się o godz. 5,30 i trwają do godz.
9,15 (ostatnie przedstawienie).

PROGRAM RADJOPONICZNY,
CZWARTEK, 28 STYCZNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,15: Odczyt o nawo
zach azotowych. 12,35: Koncert szkolny z fil
harmonii warsz. 14,35: P!yty gramofonowe.
15,50: Program dla dzieci młodszych. 16,20:
Lekcja języka francuskiego (kurs średni).
16,40: Plyly gramofonowe. 17,10: ,,Rola kul
turalna Lwowa". 17,35: Koncert kameralny.
19.15: Skrzynka rolnicza (korespondencja).
19,30: Wiadomości sportowe. 19,35: Płyty
gramofonowe. 20,00: Feljeton. 20,15: Muzy
ka lekka. 21,25: Słuchowisko. 22,20: Płyty.
22,30; Muzyką taneczna,

Sytuacja skarbowa Polski
w oświetleniu min.

Warszawa, 2G. 1 . (PAT.) Komisja bud
żetowa sejmu przystąpiła dziś do obrad

nad ostatnią, częścią preliminarza bud
żetowego Minisiersłwa Skarbu. P. mi
nister skarbu ,Tan Piłsudski oświadcz.ył,
że preliminarz budżetowy ministerstwa

po stronie wydatków przewiduje 110 mi
!]’onów zł, zmniejszenie w wydatkach
w porównaniu z budżetem bieżącym wy
nosi 19—20%. Na wydatkach odbijają
się przedewszystkiem zarządzenia w

dziale plac urzędniczych. Dokonano
także reorganizacji ministerstwa skarbu
w kierunku zmniejszenia personelu o

1588. Przygotowano pozatem nowy sta
tut ministerstwa, który przewiduje zwi
nięcie dwóch departamentów oraz

zmniejszenie liczby wydziałów z 40 na

30 Niezależnie od tego jest przygotowa
ne rozporządzenie w sprawie ustaw po
datkowych co ułatwi podatnikom orien
towanie się w zmianie stosunków.

Będziemy gospodarowali
jeszcze oszczędniej.

Wpływy zawodzą.
Wpływy przygotowane przez minster-

stwo skarbu łącznie z monopolami wy
noszą w budżecie preliminowanym
2.069 miljonów, gdy w dzisiejszym bud
żecie suma ta wynosi 2.575 miljonów, a

zatem wynosi to 79,8% snmy dzisiej
szego budżetu, czyli że dochody z danin
i monopoli są mniejsze o 20 %. Wpływy
z 9 miesięcy br. wykazały w daninach

łącznie z nadzwyczajnym podatkiem 994

milj., tj. 58% przewidzianych na cały
rok wpływów, co w stosunku do preli
minarza przedstawia się jako niedobór
o 21 %. W monopolach wpływy wyno
szą 512 milj., co stanowi niedobór 22%

Gdyby nawet kryzys się nie pogłębił, t-o

już długi czas trwania tego kryzysu
pociąga za sobą zmniejszenie siły płat
ników. Przyjmujemy jednak ogólny do
chód tylko o 20 tg mniejszy, a to dlate
go, że dla zrównoważenia budżetu bę
dziemy musieli sięgnąć do nowych źró
deł podatkowych i zwiększyć obciąże
nie w tych dziedzinach, gdzie to jest
jeszcze możliwe, kryzys bowiem nieje
dnolicie dotyka różne źródła doc.hodów.
Dochód z podatków bezpośrednich pre
liminuje się na 686 milj. Za 9 miesięcy
bieżącego budżet.u wpłynęło z podatków
bezpośrednich 462 milj. w porównaniu
z preliminarzem stanowi spadek o 12%.

Jana Piłsudskiego.
Zawrotne zaległości podatkowe.

Rafy, konwersje — tylko nie

moratorjum.
Na dzień 1 października 1931 r. w

dziedzinie podatków bezpośrednich i po
datku spadkowego suma zaległości wy
niosła 1.181 milj. Suma ta na pozór o-

gromna, ale należy zaznaczyć, że ta su
ma nie jest całkowicie płatną. Takich

zaległości, które można całkowicie ścią
gnąć przez sekwester jest t,ylko 290 mi
lionów z czemś. Ministerstwo Skarbu

wystąpiło z projektem ustawy o spłaca-,
niu takich podatków w naturze, dotąd
jednak system ten nie daje jeszcze spo
dziewanego wyniku. Należy uwzględnić,
żę na podatników wypada nie tylko cię- .

żar z podatków skarbowych, ale i podat
ków komunalnych oraz różnych insty-
fucyj, które mają swych sekwestrato-
rów. Miedzy śekwestratorami wytwarza
się konkurencja. Dlatego też rząd wno
si ustawę o ześrodkcwaniu tej akcji
ściągania zaległości z podatników przez
skarb i później repartycję (rozdział) po
między tych, którym się należy. Na
stępnie jest projekt ustawy o ułatwie
niu spłaty zaległych podatków przez
rozłożenie na raty, wzgl. konwersję.
Podkreślam tu jednak z naciskiem, że o

żadnem moratorjum nie może być mo
wy i o takich zamierzeniach mowy
niema.

Spadek podatków
konsumpcyjnych i ceł.

Podatki pośrednie wykazują zniżkę
o lO%. Preliminowana suma jest wyso
kości 176 milj. Naogół na podatki po
średnie nie bardzo można liczyć, bo czę
sto zawodzą jak np. od cukru lub ben
zyny. Od kilku lat cła dają stale zniżkę,
co wynika ze zmniejszonego przywozu.
Jest to wprawdzie korzystnie walutowo,
ale fiskalnie jest to zjawisko usychania
źródeł docho.du. Zjawisko spadających
wpływów celnych tłumaczy się tem, że

wszystkie państwa wstąpiły na drogę
samowystarczalności. Daje nam to mo
żność przerzucenia naszego eksportu i

importu na poriy polskie.

Rachuby na przekształcone
monopole.

W monopolach przewidziany jest
dochodów 695 milj, tj. 80 % lego, co było

Warszawa, 27. 1 . (Tel. wł.) Z Górnego
Śląska donoszą o rokowaniach w tamtej
s(zym przemyśle hutniczym i górniczym.
Związki zawodowe, złączone w ,,Zespole
Pracy", zwróciły się do komisarza demobi-

łizacyjnego z pismem, wyjaśniającem swo
je dotychczasowe stanowisko. ,,Zespól Pra
cy" prosi komisarza demobilizacyjnego, aby
ten przeforsował takie rozwiązanie spra
wy, ażeby

’

dotychczasowe zarobki obowią-
zaly do 31 marca br. W ten sposób związki

zawodowe zmierzają do stworzenia okre
su przejściowego, mającego służyć do per-
traktacyj.

Dzisiaj odbędzie się w Katowicach sze
reg dalszych konferencyj, w których jed
nak związki zawodowe udziału nie biorą.

Strajk na tramwajach w Łodzi.

Łódź, 27. 1. (PAT) W dniu wczorajszym sy
tuacja strajkowa uległa zmianie. Akcję strajko
wą z ra.k pozazwiązkowej komisji strajkowej
przejęły związki zawodowe, wyłaniające komi
sję, w skład której weszli przedstawiciele
związku pracy, chrześcijańskich związków zawo
dowych i kartelu Z. Z. P . Komisja zwróciła się
do inspektora pracy, przedstawiając postulaty
strajkujących. Jutro należy oczekiwać podję
cia arbitrażu przez inspektora pracy oraz na
wiązania kontaktu, z dyrekcją kolei elektrycz
nych w Łodzi.

Atak 300 ślepców
na magistrat berliński.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 27. l, Oryginalną demonstra

cją odbyła się wczoraj przedpołudniem
w ratuszu berlińskim. Trzystu ślepców
wtargnęło do sali, w której odbywało się
posiedzenie komisji budżetowej miasta.

Ślepcy wojenni zażądali natychmiasto
wego cofnięcia redukcji zasiłków. Ślep,
cy nie chcieli opuścić sali tak d!ugo,
aż nadburmistrz miasta Berlina Sahm

przyrzekł im poparcie ich żądań wobec

komisji.
Komuniści skorzystali z tej demon

s.tracji, ażeby natychmiast wybić kapi
tał agitacyjny dla siebie. Przyjęli oni z

entuzjazmem ślepców, których następ
nie z śpiewem międzynarodówki na li
stach wyprowadzili z ratusza, AR,

na rok 1931-32. Za 9 miesięcy wpłynęło
58% kwoty preliminowanej, mimo to’

proponujemy wpływ większy dlatego,
że oba główne monopole spirytusowy i

tytoniowy są w trakcie reorganizacji, co

w wyniku da możność zwiększenia
wpływu. W gazetach spotyka się pogło
ski, jakoby rząd zamierzał ustawowo

zmonopolizować kawę, herbatę, kukury
dzę itd. Mogę oświadczyć autorytatyw
nie, że żadnych zamiarów podobnych
rząd nie ma.

Wzrost zadłużenia państwa.
Długi na pierwszego bm. wynoszą

5.2CO miljonów w parytecie złota. Zwięk
szenie się ich wynosi o 609 000 zł W ob
słudze długów państwowych W"skutek

akcji Hoovera liczymy jeszcze na o-

szczędność 40 miljonów.

Książeczki premiowe P-K.O .

Dn!a 25 bm. odbyło się w Warszawie loso
wanie II serji premjowych książeczek oszczę
dnościowych P. K . O.

Premje po 1000 zł pad}y na następujące nu
mery: 50.407, 898 , 52.281, 637, 991, 53.125,54.050,
698, 55.428, 56.509, 791, 57.663, 869, 59.687,
60 392, 5§3, 61.051, 139, 62.136, 434, 63.504, 942,
64.046, 232, 65.599, 67.128 402, 465, 68.432, 536,
69.336, 712, 70.174 , 447, 71.331, 604, 72.324, 504,
766 , 73.121, 598, 828, 74.429,565, 740, 984,
75.642, 846, 76.046, 820, 77.605, 78.193, 254 , 950,
80.640, 740, 853, 81.250, 684 , 82.799, 898, 912,
83.008, 298, 472, 844, 84.031, 111, 744, 974, 85.783,
854, 86.148, 529, 87.432, 88.034, 89.320, 391, 750,
90.075, 133, 002, 367, 549, 716, 92.280, 299, 331,
874 , 93.736, 95.155, 466, 806, 96.220, 630, 97.171,
380, 726, 831, 967, 93 337, 464, 558, 99.294, 336,
457, 834, 861. 855, 100.057, 223, 279, 354, 401,
537, 690, 101.224, 599, 782, 816, 934, 953, 996,
102.218, 242, 603, 103.066, 128, 997, 104.231, 413,

979, 105.854, 901, 946, 106.680, 107.021, 078, 139,
233, 108.037, 108, 109.502, 109, 110.145.

-o-

Pank Polski płacił dnia 27 stycznia za:

dolary amerykańskie 8,88-8,89
funty szterlingów 30,55
franki szwajcarskie 173,47
franki francuskie 34,97
marki niemieckie 200,15
guldeny gdańskie 173,07
liry włoskie 44,68
korony czeskie 26,23

Hurtowe ceny mięsa
w Rzeźni Miejskiej w Bydgoszczy, t

za 1 kilogram
od złdo zł

Wieprzowina Ikl.........................1 .08 -1 .16
,, IIk!...........................1 .04-1 .08

IIIkl. ....... 0.96-1 .00
’Wołowina Iki.......................... 1 .04-1 .12

,, liki....................................0.84-0.90
IIIkl............................0.50-0.69

Cielęcina Ikl.......................... 1 .10-1 .20
,’, II kl................ ...

- 0.90-1 .00

,, IIIkl.......................... 0.60 -0 .70
Skopowina Ikl. ....... 1,10-1 .20

,, II k!. 0.00 -0 .00

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

PoznaA,dnia26.1.1932roku.
Bydło:

A. Woły:
Pełnomięsiste, wytuczone uie-
oprzęgańe............................................. 062-068

Mięsiste tuczone młodsze do
lat3- ...................................................C54-0G0

Mięsiste tuczone starsze................... 040—046
Miernie odżywione.............................. 030—040
Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste............... 054-069
Tuczone mięsiste.............................. 044—050
Nietuczone, ’dobrze odżywio

ne starsze......................................... 036-042
Miernie odżywione.............................. 030-034

Krowy: w

Wytuczone pełnomięsiste................... 062-068
Tuczone mięsiste .............................. 054—060
Nietuczone, dobrze odżywione’- -

. 032—040
Miernie odżywione.............................. 024—028
Jałowice:

Wytuczone pełnomięsiste................... 062-068
Tuczone mięsiste ’.......................... 050-060

Nietuczone, dobrze odżyw’ione -

. . 042-046
Miernie odżywione . . . ................... 030-040
Młodzież:

Dobrze odżywione.............................. 030-040
Miernie odżywiono.............................. 026—030

Cielęta:
b) najprzedniej. cielęt,a luczne . . . 064--070
Tuczone cielęta.................................. 058-062
Dobrze odżywione.............................. 050—054
Miernie odżywione.............................. 040—048

Owce:

Tuczne starsze skopy i maciorki - - 000 -044
Świnie:

a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żyw’ej
wagi ................................................ 084-086
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej

wagi.................................................... 080082
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej

wagi .................................................... 076-078
d) mięsiste świnie ponad 80 kg,- . 070-074
e) maciory i późne kastraty - -

. 068-074
Świnie bekonowe -

.... ... . . 062—068
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Urzędnik bankowy sprzeniewierzył
100 tysięcy złotych.

Poznań, 26. 1. W Banku Poznańskiego
Ziemstwa Kredytowego ujawniono sprze
niewierzenia na sumę 100.000 złotych, do
konaną przez urzędnika bankowego Igna
cego Sędziakowskiego przy współudziale
tute,jszych firm handlowych. Sędziakowski
aresztowany przyznał się do winy, śledz
two, przeciw’ko wspólnikom jego, w toku.

- Osobiste. Inspektor pracy 54 obwodu w

Bydgoszczy p, inżynier Henryk Oszczakiewicz

przeniesiony został z dniem I stycznia br. na

takie same stanowisko do Rybnika na Górnym
Śląsku pod Katowicami. Kierownictwo urzędu
pracy w Bydgoszczy objął p, podinspektor Bo-

jankowski.

Z ruchu towarzystw.
,,Szopen". Lekcja śpiewu dziś, w środę o

godz. 19,30 u p. Kleinerta, ul. Wrocławska.

K. S. ,,Astorj"a" kółko pań, Dziś o godz. 20
W lokalu schadzek ul. Szczecińska 13 (róg ul.

Bocianowo) zebranie kółka pań. — W czwartek
od godz. 18,30—19,30 gimnastyka dla pań. Od

godz. 19,30—21 gimnastyka i trening bokserski

panów w sali gimnastycznej państw, gimnazjum
klasycznego, ul. Krasińskiego.

S, M. P. ,,Gwiazda". Ćwiczenia gimnastyczne
odbywać się będą w środy i soboty od godz,
16,30 do 18 w eali przy ul. Kordeckiego. Za

kończenie mistrzostw szachowych oraz ping-
ponga w sobotę.

Tow, Obywateli i Miłośników Czyżkówka
zwołuje zebranie zarządu i komisji rewizyjnej
na czwartek, 28 bm. o godz. 19 do restauracji
p. Rutkowskiego na Czyżkówku.

Sokół Bydgoszcz L Walne roczne zebranie

odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 19 w Resursie

Kupieckiej. W razie niekompletu członków od
będzie się o godz. 19,30 drugie walne żebranie,
którego uchwały będą ważne bez względu na

ilość obecnych członków. — Zarząd.
Sokół VIII, Roczne walne zebranie dnia 29

bm. o godz. 19,30 w lokalu p. Smolarka przy ul.

Kujawskiej 77 (stary nr.) Uprasza się o liczne
i punktualne przybycie.

S, M, P. ,,Promyk". Zebranie urozmaicone
oddziału starszych dziś o godz. 19.

Bydgoski Klub Wiośłarek. Ćwiczenia w ba
senie odbywają się w czwartek każdego tygo
dnia od godz. 19,30 w Klubie Wiośl. ,,Frithjof"
przy uh św. Florjana 16. - Ćwiczenia ping
pongowe co wtorek i środę o godz. 18,30 oraz

w piątek o godz. 20 w świetlicy Przysposobienia
Wojskowego przy ul. Jagiellońskiej 15 (dawn.
szpital wojskow’y, gmach środkowy, II ptr.)

Chóry kościelne okręgu bydgoskiego. Wspól
na lekcja dziś, w środę o godz. 19,30 w sali
Domu Katolickiego przy farze.

O. P, N. Sokół I. W czwartek punktualnie
o godz. 7 wszyscy druhowie stawią się na wal
ne zebranie gniazda do Resursy Kupieckiej. Le
gitymacje wyda p. Kowalko’wski w środę
i czwartek przed zebraniem.

Kalendarzyk zebrań Ch. D,
Zebranie Koła Ch. D. W . Bartodzieje

odbędzie się w sobotę, dnia 30 hm. o godz.
6,30 w lokalu p. FeliszkOwskifigo, ul. For
dońska,

Referat o treści aktualnej wygłosi pre
zes okr. red. Formański,

O liczny udział członków i sympatyków
prosi Zarząd.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr == jedno słowo
i, w, z, a == każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 °/n drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady ?O% zniżki.

POLECENIA )lSprawy
tiandlowe, sądowe, podat-
1 owe, akcyzowe, hipotecz
ne, spadkowe i adminit
etracyjne załatwia facho
wo W. Kapturkiewict.
Marsz. Focha 17. (716

Książką
jak przechodzić sam er/,u
kurs gimnazjalny, poleca

Księgarnia Bydgoszcz,
Śniadeckich 46. Złoty 50
przesyłać znaczkami lub
l?. K. O. 1825. (408

Wózki
dziecięce najnowsze mo
t)ele poleca ,,Fabr.yka
W ózków Dziecięcych”
If-go Maja 12. Wykonuje
reperacje. Hurt. (2012

Weisie!
Darmo dostawia się na

miejsce własn.ym samo
chodem wszelkie komple
tne urządzenia mieszka
niowe: sypialnie, jadalnie,
Śablhety, saloniki, kucht
ń%--:"oraz wszelkie mebię
wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firmie
Ignacy Grajnert, Bytij-
goszcz, Dworcowa 21.
Uwaga: Własne warszta
ty, wielki wybór. Ceny
zniżone. Te!. 1921. (9574

Drewniaki
tylko pierwszorzędnej ja
kości poleca po cenach
przystępnych J. Pepliński
Ghwytowo 4. (18C9

^"sPHZEPAłE j!|jj

Folwark
na sprzedaż zaraz ew. w 3
częściach. 220 mórg roli, 80
mórg łąk, ziemia pszenno-
buraczana, systematycznie
odrenowany, z kolejką pol
ną. budynki gosp obszerne,
ckm. od dworca. Cena400zł
morga. Wplata 22.0O0 zł. Zgł.
doęksp,pod,,22.000zł." (1522

Gospodarstwo
50 mórg pszennej ziemi do
’bre budynki żywy i mar
twy inwentarz cena 17.000
zł. Zalesie koło Barcina Wil
czyński. (1658

Trzypiętrowy
, dom, centrum, dochód 6.000

- ąL_t, złotych, cena 35 000, trzy
piętrowy dom, 20.000 zł. ao-

chód, 130.000, wpłata 50.000
sprzeda Sokołowski, Śnia
deckich 52. (1584

Okazja. (1583
Dom, wolny skład, cena

tj.500. Dom wolna piekar
nia. cena 13.0 4). Dom, wol
na restauracja, cena 15.000
złotych I kilka inne poleca
Sokołowski, Śniadeckich 52.

Handel (F958
paszy, mąki na sprzedąz.
Odpowiedne dla zbożowca.
Oferty filja Dzień. Bydg.
pod .,Korzystna okazja 100".

Okazyjnie
sprzedam dom nowo wybu
dowany, mleszkauie wolne
Oferty SK. K". (1669

Place (1643
budowlane tanio sprze
dam. Ks. Skorupki 99.

Samochód
ciężarowy ,Foid" sprzedam.
Wiadomość Restauracja pod
,Lwem"- (F981

Skład
kolonjalny tanio sprzeda
Łowicki, Ugory 44. (1638

Piekarnia
w pełnym biegu z powo
du wyjazdu zaraz do od
stąpienia. Zgł. Morkow-
ski, Toruń, Małe Garba
ry 14. (F950

Warsztaty
mechaniczno - ślusarskie z

całkowitem urządzeniem z

siłą elektryczną w Kartu
zach korzystnie na sprze
daż. Zgłoszenia do admi
nistracji pod ,,Mechaniki
101”. (1601

Bufet
i kredens nowy Makasa
wartości 1500 sprzedam
za 600. Gdzie? wskaże Dz.
Bydg. (1611

Jadalki
męskie pokoje, sypialki
tanio na sprzedaż. Lipo
wa 12. (1501

Samochód
4-osobowy, mały j lekki
8/24 K. M., oświetlenie Bo
scha, używany, jednak w

najlepszym stanie na no
wych oponach, gotowy do
jazdy, z powodu wyjazdu
w cenie 1.40C zł gotówką
na sprzedaż. Wiadomość:
Szkoła Szoferów Z. Kochań
skiego Bydgoszcz, 3 Maja
nr. 20. (1624

Wysoko cielna
krowa na sprzedaż lub
zamianę na krowę na u-

bój. Szubińska 33. (2007

P’ianino
krzyżowe bardzo korzystnie
Majewski, Dworcowa 7.(1481

Maszyną
szewską Singera sprze
dam. Rupienica 12, (1609

Limuzyna
4 ęylindr. okazyjnie na

sprzedaż Stop-Garaże, ul.
Śniadeckich 82. (F948

Rower
męski tanio sprzeda, Fre
dry 12, m. 8. (1628

Ca 1OOO ctr.
witek najlepszej jakości ma

do oddania maj. Gorzyczki,
p. Czempiń, powiat Kościan,
stacja kolej. Czempiń. (1661

Motocykl
z przyczepką okazyjnie na

sprzedaż. Stop-Garaże,
Śniadeckich 32. (F947

K,kuph. J
Szukam

do kupna, dzierżawę domów,
wili’, gospodarstwa, skła
dów. Sokołowski, Śniadec
kich 52. (1582

Domek’Willą
ogród, blisko kolei, elek
tryczność, las, rzeczką,
Bydgoszcz, okolica. Płacę
gotówką. Oferty szczegó
łowe administracja ,Eme
rytowi 25 000 teren su
chy’. (1621

Kupią
domek, plac blisko mia
sta. Oferty do Dzień, pod
,D. P.’ (1607

Szukam
taniego i dobrego samocho
du limuzynę, proszę cenę
i markę samochodu Łask,
oferty pod ,,Limuzyna" do
administracji. (1662

Chewrolet (F952
podwozie używane kupię.
Filja pod _Spiesznie”.

Gdynia (1651
plac budów!, na Grabówku
posżuk. Oferty ,,W. M- 35".

Udzielam
lekcyj gry na fortepia
nie prędką metodą na-

Uczania^przygotowtijąc do

konserwatorjum, przycho
dzę dodomu, równieżurzą
dzam tanio kurs niemiec
kiego i polskiego języka,
godzina l zł; przygo’towu
ję także do gimnazjum.
Dworcowa 40, skład tow.
krótkich. (21186

pieniądze drukować
Moglibyśmy

lecz lego nam nie n}o!no. Gecz rootno nair, i możemy
naszym 99, !Kupcom i ś?rzemysłorocom dostarczyć
przez nasz dział ogłoszę nioroy roysoki obrót, a

zatem przypłyń) pieniędzy. Ogłoszenie ro d)zienniku
’Bydgoskim jest roypróboroanym środkiem reklamo-

roym uznanym przez handel hurioroy jak i detaliczny,
na co mamy liczne doniody. 40.000 abonentom

stałych znaczy 120.000 czytelnikóm posiada
,,Dziennik Dydgoski".

Szósłoklasista
udzieli korepetycji w za
kresie 4 klas gimn. Ofer
ty do Dzień. Bydg. pod
,Korepetytor”. (24831

Udzielam
lekcyj gry na fortepianie
początkującym. Poznań
ska 28, m. 9. (1616

..

Dia chątnych
pracy niema bezrchocia!
Każdy może kilkaset złotych
miesięcznie zarobić sprze-
dawając nasze bardzo po-
kupne artykuły gumowe
domowego użytku. Klien
tela nasza zasilana będzie
stale iDnemi patentowane-
mi nowościami. Żądajcie
prospektów. Firma Kram
i Fesser, Katowice, Kocha
nowskiego 4. (1464

Saksofonlsta
który zarazem gra na har-
monji akordeonie’ natych
miast potrzebny. Zgłosze
nia z podaniem warunków
restauracja ,Pomorzanka",
Gdynia. (1619

Uczennica
rzetelna, chętna, pewna w

liczeniu, z "niemieckim i
z zamiłowaniem do pracy
do lepszego handlu po
trzebna, tak samo uczen
nica do kantoru. Zgłoszę,
nia pod ,Uczennica” do
filji. 1677

Chłopiec
do posług tylko z reko
mendacjami potrzebny.
Kawiarnia Ziemiańska,
Pomorska 5, (E973

Kelner
ż kaucją potrzebny. Zgł,
Gdynia,

’

Restauracja Ku
kiełka, (1532

Służąca
do wszelkich prac domo
wych natychmiast potrze?
boa. Zgłoszenia do filji
Dziennika Bydg. ul. Dwor
cowa pod ,Rzetelna”. (1571

Poszukują
ucznia. II. Święcicki,
Chełmno, skład kolonjal
ny, restauracja, (1618

Panienka
do restauracji z dobrem go
towaniem zarazem do ob
sługi gości potrzebna od 1

lutego. Kaucja 300-500. Zgł.
z fotografją do Dzień. Bvdg.
pod ,500 C.L (1647

Młodszy
czeladnik piekarski potrze
bny. Kujawska 24. (1645

Służąca
tylko zamiejscowa z go
towaniem, rzetelna zechce
nadesłać odpisy świa
dectw pod _Uczciwa Z.”
do filji Dz. Bydg. (1623

Kucharka
kawiarka zaraz potrz.ebne.
Resursa Kupiecka, Jagiel
lońska 13. (1648

Służąca
do wszelkich prac domo
wych potrzebna od 1 lutego.
Zgłoszenia Kocerka, restau
racja, Dworcowa 71. (F949

Służąca
uczciwa ze wsi z gotowaniem
i zaprawianiem na mniej
szy majątek od 1.2. potrze
bna. Oferty pod ,l C. 88"
filja Dzień. Bydg. (F953

^POSSĘUKUJĄ^g

Szofer
syn porządnej rodziny ma
jący kilkuletnią praktykę
na własnym samochodzie
wład. polskim i niemiec
kim językiem pragnie ob
jąć posadę zaraz lub póź.
za niskiem wynagrodze
niem. Łask. zgł. do Dzień.
Bydg. pod ,J. R”. (1521

Młoda (1664
osoba poszukuje zajęcia ja
ko zastępczyni domu, zna

gotowanie i szycie. Zgło
szenia kierować do Dzien
nika Grudziądz, pod ,Iskra".

Panienka
pozamiejscowa. która na o-

statniej posadzie była dzie
więć lat i posiada dobre
świadectwa, poszukuje po
sady do wszystkiego. Of.

piśmienne proszę skierować
do Dziennika. Bydg. pod
,J. J. 46". (2020

Szofer
ogrodnik kawaler, z kil
kuletnią praktyką szuka
posady zaraz. Of. proszę
do Dz. Bydg. pod ,,Szofer
ogrodnik”. (1674

Mistrz (F954
rzeźnicki, który posiada wła
sny interes rzeźuicki w Ber
linie. Polak, poszukuje po
sady jako werkmistrz lub
starszy czeladnik. Oferty do
skrzynki pocztowej 146

Laborantka
szuka posady. Of. ,Foto”
filja. (F951

Panienka
lat 23 poszukuje posady
z szyciem i haftowaniem
u lepszych państwa lub
samotnego pana, wyma
gania skromne, od 1.11.32
Łaskawe oferty do Dzień,
pod ,,D. R". (1659

Żeleźniak
z kilkoietnią praktyką i do-
breini świadectwami obec
nie w posadzie, szuka ja
kie.jkolwiek pracy; zaraz iub
później może zmienić. Łask,
zgłoszenia do Dzieu. Bydg.
pod ,Żelaźniak". (IC()O

Pokojowa
uczciwa, pracowita, obezna
na z kuchnią i obsługą po
szukuje posady u lepszego
państwa od 1. 2. Oferty
fi!ja Dziennika Bydg pod
,Pokojowa”. (F964

^^oan2AWY^|

CuUditl (1602
w dzierżawę lub sprzedam
majątek 1100 mórg ziemi
drenowanej 3-6 klasy, nad
duźem własnem jeziorem.
Kotej 6 km., szosa 2 km.,
miasto 10 kin. Przejęcie
55,000, czynsz 1.20 et u

Sprzedaż 350 zł morga. Zgł
Dziennik pod ,Majątek".

Skład
wraź z 4 pokojowem mie
szkaniem centrum Bydgo
szczy, oddam bek odstęp
nego. Adres Dzień. Dwor
cowa. (F975

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Skład
z mieszkaniem zaraz wol
ny, w którym od 8 lat by
ły prowadzone galanterie
kuchenne z dobrem powo
dzeniem przy głównej ulicy.
Adres wskaże Dziennik Byd
goski. (1608

Pokój
dli małżeństwa. Narusze
wicza l, m. 2. (2021

Pokój
umebl. frontowy z wszeł-
kiemi wygodami. Chro
brego 23, m. 14, (F944

Panna
z lepszej rodziny poszukuje
posady do bezdzietnego pań
stwa lub do samotnej oso
by. Posiadam dobre refe
rencje. Zgł. filja Dziennika
Bydg. pod ,23”. (F962

2 pokoje
na biuro, umeblowane,
telefon, poszukuję. Oferty
z ceną Dzień. Bydg. pod
,,2 pokoje". (1635

Pokój (1650
umebl. do wyna.j . oraz ma
ły pokoik. Sw. Trójcy 8, p.Skład

w’iększy lokal i poboczne
ubikacje zaraz lub później
do wynajęcia. Dw’orcowa
nr. 20, I piętro, (F888

Pokój
z centralnem ogrzewaniem.
Sobieskiego 8, m. 3, (1649

U MIESZKANIA

Tani
umebl. pokój. Garbary 19
m, 2. (1629

Mieszkanie
4-pokojowe, telefon, natych
miast do oddania. Zgłosz.
pomiędzy 5 a 8 po południu

ŚW’. Trójcy 27, m. 6 . (1491

Pokój
umebl. do wynajęcia. Wi
leńska 3, m. 3. (F961

Pokój
dla 1 lub 2 panów. Ma
tejki 12, parter. (957Mieszkanie

2 pokoje. Ciesielski, Ćhwy
towo tg; ,m. l, U 646 Pokój

! wynajm ę. ’-D Worcową 25,
I ptr. prawo. (F96OMieszkanie

5 pokoi gruntownie od
remontowane do wydzier
żawienia. Libelta 10, go
spodarz. (F’959

Pokój
panu, Chwytowo 11, pod w.

Ip. (1639

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią, staj
nie na 2 konie lub garaż

RpOŻYCZKl]gl

jęcia. Zgłosz. u Groscnika,
Zbożowy Rynek 6. (1610

4 pokoje
komfortowe, front. IV ptr.
centrum Gdańskiej, grun
townie remontowane, wy
dzierżawi gospodarz. Ra-
falski, Chwytowo 6. (1617

Mieszkanie (1672
2,3,4i5pokojowejak
również plac na składni
cę przy ul. Gdańskiej wy
dzierżawię. Bliższe szcze
góły ul. Długa 39, m. 5 .

Małżeństwo
(l dziecko 12 lat) poszu
kuje 1-2 pokoj. mieszka
nia z kuchnia, (możliwie
w śródmieściu). Oferty z

podaniem warunków pod
,Kupiec F.” do filji Dz.
Bydg. 0675

Poszukują
mieszkanie pokój i kuch
nię, płacę rok zgóry. Of.
do Dz. Bydg. pod ^Poszu
kuję”. (16 )

r pokoi, ą
Dobrze

umebl. pokój do wyir
’

cia dla 2 panów. Gan -

4,m.2. (27ló()

Pokój (F934
Sienkiewicza 16, m. 15. .

Pokó.f?i

osobnem wejściem wynaj
mę. Kujawska 45. (16i4

Próżny (1615
pokój parterowy, elek
tryczność do W’ynaj’ęcia
Zgł. Garbnry 29, skład.

Pokój
Ugory 2k. m, 8 (1641

Umeblowany
pokój do w’ynajęcia. So
wińskiego 14, m, 7. (1613

25.000 (1667
gotówką oraz. współpracę
wmiosę solidnemu przedsię
biorstwu. Zgłoszenia filja
Dziennika ,Hipoteczne za
bezpieczenie kapitału".

3-4.000 zł

poszukuję na 1 hipotekę, na

gospodarstwo 8 morgowe
ogrodowej ziemi wartości
12.000 . Zgł. do Dzieu. Bydg.
pod ,,3-4 000 zł." (1657

Wspólnika
z gotówką 300 zł poszu
kuje zaraz Foto-Mańczak,
Szubin, ul. Kryńska. (1620

Unieważniam
zgubione dokumeńta, karta
poborowa. Jan Lewan
dowski. (1393

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazw’isko Antoni Waligó
ra unieważniam. (F946

Pies
młody wilk zaginął. Oddać
ul. Poznańska 21, por.
Masłowski. (2011

Ostrzeżenie! (1605
Nasze podpisy na trzech
wekslach pp 1 oofl zł jako
żyranci firmie W. Jawor
ski i Mikołajczak w Sza
mocinie unieważniamy i
za podpisane przez nas

weksle nieodpowiadamy.
Stanisław Jaworski, Anna
Jaw’orska w Szamocinie.

R mwiiinLnt jl

swat
Współczesny, Redakcja
War zawa, Cuł dna 40
nawiązuje dyskretnie kon
takt między pragnącemi
wstąpić w związki mał
żeńskie. Żądajcie bezpłat
nych wyjaśnień. (76



,,DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, ’dnia 28 stycznia 1932 r.
Nr. 22.Str. 12 .

W czwartek, dnia 28 stycznia br. o godz. 16-ej nastąpi

pierwszorzędnej RESTAURACJI
pod nazwą

99

adria”

w byłym lokalu ,,Gastronomii" w Bydgoszczy, przy ul. Dworcowej 24
(róg Gamma) telefon 1544. — Kuchnia prowadzona będzie przez
pierwszorzędnego kuchmistrza warszawskiego. — Zapewniając Szan.
moim gościom jaknajrzetelniejszą obsługę, proszę o łaskawe poparcie
mego nowo otwartego lokalu.

Z poważaniem
3ES. .SDasierśanrsfri, włość.

Osobistych zaproszeń nie wysyta się. (1612

dużo sfbutf
Wystarczy stwierdzić u znajo

°

mych, byprzekonać sit o nao’zay
czajnych walorach naszego świdnego

PUDER (ofete; zł 1.-U) cz(oartek, 28 bm. ołfoieram przy ul. Niedźwiedzia 7

zakład fryzjerski dla pań i panoro
9rzy tej sposobności dziękuję Szan. (Klienteli za łaskaroe dotych

czasowe poparcie mego przedsiębiorstwa przy ulicy Sobieskiego nr. 15
i proszę uprzejmie takiem samem zaufaniem obdarzyć mój nomy zakład.

JCmtmsfi :fiut:tineńsRi
mistrz fryzjerski i perukarski
ulica Niedźwiedzia nr. 7 .

Ił 5. SrwniEm, Poznań 1604

1637)

OgłOSSenie. W tutejszym rejestrze handlowym
oddział A. zapisano dzisiaj na stron’ę 128 firmę Jan
Re_inholz, ekspedycja i transport mebli w Koronowie,
a jako właściciela tejże firmy Jana Reinholza, spedy
tora w Koronowie. (1665
Koronowo, dnia 24 sierpnia 1931 r. Sąd Grodzki.

Ogłoszenie, w tutejszym rejestrze handlowym
oddział A. Nr. 83 przy jawnej spółce Messer, Rhinów
i Ska w Koronowie wpisano dzisiaj co następuje:
Wspólniczka wdowa Ed’th Kleeblatt w Koronowie z

spóiki wystąpią. Spółka prowadzi nadal dotychczasową
firmę. Koronowo, dnia 11 października 1931 r.

1666)_____________ Sąd Grodzki

Przetarg przymusowy.
W sobotę, dnia 30 stycznia br. o godz. 11-tej

sprzedawać będę w Świeciu za natychmiastową zapłatą
następujące przedmioty, większą ilość żelastwa,
wiek -zą ilość garnków kamiennych, łańcuchów,
wideł, kręgi, wiader, ktuczy, gwoź:izi, świder
ków, imbryków, klamerek, muterek, kosów,
zamków i dużo sprzętów kuchennycli.

Zbiórka licytantów ul. Klasztorna w interesie masy
upadłościowej Maciejewski.
1668) Redwanz, komornik sądowy

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W czwartek, dnia 28. 1 . 32 o

godz. 11 przed poł. sprzedam przy
ul. Promenada 44/45 st nr naj
więcej dającemu za natychmia
stową zapłatą (1682
maszynę do pisania ,,Adler44.
M. Betrand, kom. sąd. w Bydg.

Przetarg przymusowy.
W czwartek, dnia 28. 1 .32 r. o

godz. 9 przed poł. sprzedawać
będę przy Flacu Piastowskim 11
st. nr . najwięcej dającemu za na
tychmiastową zapłatą (1681

regał składowy oszklony.
Łuczka, kom. sąd. w Bydgoszczy.

l]/2 tonn z przyczepką,
36.0 ’O kim.

CK^KOTE"O WBf
6 cyl. model Cheyrolet 1930 r.

OSObOWy
4 cyl. Chevrolet (Sedani koloru ciemno granatowego,
dwudrzwiowy, 50.000 kim., w dobrym stanie i na
tychmiast użyteczny tanio na sprzedaż.

Oferty do Dzień. Bydg. pod ,,H. I’. 100w. 1469

Z powodu dziedzictwa
sprzedam (1673
dom mieszkalny

i handlowy
w uajlepszem położeniu
Bydgoszczy, przy wpłacie
40—60 00.) zł. Bliższe ul.
Pomorska 52, m. 5. Po
średnicy wykluczeni.

(boroG/a^Josieznnnaste. z, fs^ftu)SĆtfigiffipytyjsłwe,
od-bytą s?ą. wzorem. lat daMmjjch. w %GflclyTZiG

A, .

—-------- :—-7 S ur rwwt%fuuafiuefa, ta^nuziaofws
SafetyęŁ ur. ,wndy ntó -

Obrnpja- od 22 lutego do 5-go marca

n , in. jŁHute Gtty (Jćfestt,Ja)-od 22lutego do 5-go marca

bsfecja ur od 22 lutego do a-go marca

Segor’pcłne Sargi. ncwuancm. swym pj^cwąjższą iue wszystkich. działach zesźfcroani
V duio. liosą cioty cncps jaszcze ruMmcinlanuch eksnoriatour będzie iLnJstaumna..

.3órgi będą. mogli. teonzustać, zostały znacznie rozsze-

reornł i ofce; myją, beepJalwa wizy, sm/ione bUeiy teotepura, bezpłatne -usługi. tlomaĆŁy na.

WSZELKICH BLIŻSZYCH SZCZEGÓŁÓW ZASIĘGNĄĆ MOŻNA W WvDZIAIS tiAND:OWYM AMBASADY

Brytyjskiej w Warszawie, ul. Piękna N2 6, lub w najbliższym Konsulacie Brytyjskim.
BBBOBB 8 ^WiTOairiWJ?iaAt

Przetarg przymusowy.
W czwartek, dnia 28 stycznia br. o godz. 9 30

przed południem sprzedawać będę w firmie ,,Rawa"
przy ulicy Śniadeckich 37 (nowy numer) najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą:
kredens, stół, 2 fotele, 6 krzeseł, kanapę z obud.,
biurko, kanapę, leżankę, obraz, 3 krzesła skó
rą obite, szafę bibljoteczną, dywan, chodnik,
kanapę, 2 fotele, 6 fotelików, stół, lustro z

podstawą, 3 biurka, stolik pod mas?ynę, stół,
3 krzesła przed biurka. 2 regały, 2 biurka dę
bowe, kanapę skórą obitą, stół okrągły, dywan
2X3, 4 krzesła przed biurka, mały stulik.

1680) Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy.

OCsiOSZENIf.
Nadleśnictwo Państwowe Łaska poczta Cheł

my - Małe stacja kolejowa Brusy, powiat Chojnice
wydzierżawi w drodze pisemnego przetargu (sub-
misji) w dniu 10 marca 1932 r.

gsrawo rybołówstwa
na okres 12 letni począwszy od 1 kwietnia 1932 r

do 31 marca 1944 r. na jeziorze Miiacbowo i
Witoczno.

Bliższe szczegóły podane są w miesięczniku
,,Przegląd Rybacki” iw biurze Nadleśnictwa.

1625) Nadleśniczy Państwowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 28. 1. 32 r. o godz.

S,30 sprzedam przy ul. Dworco
wej 65 st. nr . za natychmiastową
zapłatą (1627

30 s!oi cukierków różnych,
300 tabliczek czekolady, 11
butelek soku wiśniowego,
4 tnnty herbaty w paczkach,
10 kartonów irysów ,,Ka-
nold".

J. Wierzbicki, kom. sądowy
Śniadeckich 26.

Przetarg przy mułowy.
W czwartek, d. 28. I. 32 r. o

godz. 9,30 przed poł. sprzedam
przy ul. Toruńskiej 308 najwięcej
dającemu za gotówkę (1679

2 700 butelek
półlitrowych.
Malak, komornik sądówy

w Bydgoszczy.

200 000 zł
w różnych

o oddania,
Zgł. do Dz. Bydg. pod
. 1 hipoteka”, (1652

naI
pozycjach

Używane

pianina
poleca z gwarancją (1663
B SMmsrfsM

Bydgoszcz
ul. Śniadeckich 2.

Wywózka
ca. 1500 m3 drzewa jest
do wywiezienia, około 2,5
kim, i załadowania na wa
gony na stacji Mąkowarsk.
Oferty z ceną upraszam
do Dz. Bydg. pod ,,So
sna’1. (1666

Przetarg
przymusowy. Dnia 28 bm.
o godz. 10 sprzedam w

Kordonie u p. Zachariasa
za natychmiastową zapła
tą: jedno lustro tremo.

Kucharz, komornik sado
wy. (1623

QpRZEDAŻEj||j

Sprzedam
moje 35-morgowe gospo
darstwo w mieście powia-
towem za 17.000 zł, do
godna spłata. , Szatkow
ska, Tuchola, Śpichlerzna
nr. 8. (1676

Trzypiętrowy
dochód 3 800, cena 34 000,
wpłata 20 000, wolne mie
szkanie. Biuro ,Emeryt,”,
Marsz. Focha 10. (1632

Okazja !
5 lamp radjo ekranowe
m. 1931 tanio sprzeda Ła

downia Akumulatorów,
Dworcowa 64. (F982

Lekki (F983
wóz (platforma) na 15 ctr.
na sprzedaż. Kujawska 9.

Bufet
kredens, styl nowoczesny,
tanio sprzeda stolarnia Po
morska 54. (F984

Westfalski
piec kuchenny kupię. Dłu
ga 5. ,,Rower", telefon
nr. 728. (1656

Piekarski
piec (rozbiórkę) kupię. Dłu
ga 5, Kołecki, tel. 728. (1655

Dom
kupię W’płacę gotówką 20
do 30.000 . Oferty Dziennik
Dworcowa pod,,Bank".(F976

Trio
dancingowe potrzebne od
1. 2 . Podać warunki przy
Woluem utrzymaniu. Filja
Dzień. Bydg. ,Trio”. (F985

Ekspedientka
z branży rzeźnickiej po
trzebna. Pomorska 60.(1670

Inteligentna
młodsza panienka może

się zgłosić. Of. Dz. Bydg.
,Biurowa”. (1644

Dziewczyna
do lat 18, uczciwa, czysta
i kochająca dzieci, do prac
domowych. Zgiosz. pomię
dzy 3—4 ul. Śniadeckich
nr. 26, II prawo. (F970

Kasjerką(a)
na linję autobusow’ą z

kaucją 300.- zł na stałą
posadę przyjmiemy zaraz.

Oferty życiorysem Dz.
Bydg. pod ,,Linja auto
busowa”. (1634

Służąca
do wszystkiego z poście
lą i gotowaniem warszaw-

skiem potrzebna od 1 lu
tego do dwojga państwa.
Zgł. tylko po południu.
Sienkiewicza 30, II. (1633

Chłopak
i służąca znająca pracę re
stauracyjną nie niżej lat
18 polrzebni zaraz. Zgłosz.
Restauracja Zagłoba, Gdań
ska 10. (1640

l^fpZ!ŁgŻflWY "j)^|

Hotel
Centralny w Solcu Kujaw
ski m, przy Rynku, jest od
l lutego do wydzierżawie
nia. Zgłosz. Marsz. Piłsud
skiego 13. (F959

3 ubikacje
ze świat!em i wodą wydzier
żawię. Plac Piastowski 7,
m. 4. (F967

Składy
wyuajmę tanio. Długa 5,
gospodarz. (1654

Poszukują
dzierżawy lub kupna go
ścińca z kolonjalką, wsi
kościelnej, z pewną kon
cesją, kilka mórg roli. Do
kładny opis do filji pod
,Natychmiast”. (F974

Mieszkania
komfortow’e 2—6 pokojo
we wynajmie Długa 5, go
spodarz. 1653

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią zaraz

do wynajęcia. , Jachcice,
Średnia 19. (6331

Mieszkania (F980
czynsz miesięczny wynaj-
mę. Pom ofska 21, Loska.

Mieszkanie
2 pokojowe, luksusowe, ka
walerskie centrum oddam.
Tel. 1309. (F977

Mieszkanie
1 lub 2 pokoje z kuchnią.
Zgłosz. filja Dz. Bydg.
pod ,,M. S. 2.” (F979

1-2 pokoje
z używaniem kuchni. War
mińskiego 10, m. 1. (F978

Pokój
dla 1—2 osób ewtl. uży
wanie kuchni. Sienkiewi
cza 16, ni. 10. (F969

Pokój
Jezuicka 14, II. (1642

Pokój
słoneczny ładnie umebl.
z utrzymaniem lub bez, za
raz lub od 1. II. do wyna
jęcia. Florjana 3, m. 8 . (1636

Pokój
osobne wejście, kuchenka
gazowa, do wynajęcia so
lidnym. Sienkiew’icza 58,
gospodarz. (F965

Dobrze
umebl. pokój z utrzyma
niem lub bez do wynaję
cia. Marczinowski, 20 Sty
cznia 10 — 5. (F9J5

Pokój
biurow’y, drugi umebl. ła
dny słoneczny centrum
zaraz oddam. Pomorska
10, parter. (F968

Pokój
z utrzymaniem ewentl.
małżeństwu. Cieszkow
skiego 13, m. 3. (F963

Pokój (F 945
Plac Piastowski 13, m. 4 .

Jakto, sąsiadka
w złym humorze?

Ano widzi pani, dotąd
nie zdołałam wynająć
pokoju, mimo tak wiel
kiego plakatu, jaki na

okn i e wywiesiłam
— E, droga sąsiadko,
dziś to inaczej się prak
tykuje. Należy umie
ścić drobne ogłoszenie
w Dzienniku Bydgoskim
a wnet pani pokój bę
dzie miała zajęty, gdyż
drobne ogłoszenia w

Dzienniku Bydgoskim
każdy czyta.

12

pokoje umebl. solidnym.
Gdańska 22-8 . (F955

Pokój
umeblowany. Kołłątaja 6,
II( ptr. praw’o. (F966

Pożyczki
15 000 zł. na powiększenie
produkcji szuka prospe
rująca fabryka. Adr. wska-
że redaktor Nowakowski
(Dzień. Bydgoski). (1671

r .ołMi yą
Palenie

tytoniu odzwyczaja pa
pieros Nargilo. Do naby
cia tylko w Drogerji
,,Minerwa”, Gdańska 17,
róg Dworcowej. (F971

Partnera
samochodem do Łodzi
poszukuję. Tel. 1397. (2013

Dla
kuzynki, panny 1.32, blon
dynki, Wlkp., sympatycz
nej (nic dzisiejszych za
sad), gospodarnej, z ładnie
umebl. 3 pokojowem mie
szkaniem poszukuję pana
w celu matrymonjalnym,
najchętniej na stałem sta
nowisku (wdowcy z dzie
ćmi niewykluczeni. Oferty
pod ,S. T.” filja Dzień.
Bydg. (F972

Ceny ogłoszeń: 2ogr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na dru.giej i trzeciej stronie 1,20 zł.
ur- , szycłl stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
M lększe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniow’ym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Rrzy konkursach i dochodzeniac.h sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowana oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 °/,,drożej,
za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowycn, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P, K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. -— Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


